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MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
STANOWISKU PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 
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f Marszalek Józef Piłsudski przyjął dziś 
Święcickiego I udzielił mu następującego 

technicznym posttfjjPrzychodzę do Pana Marszalka Już nie 
a s u powodowały *ł prezydenta Rady /Ministrów, ale Jako 
:hodzi od zmriie)sfr>ffitaw Wojskowych. Czy Tan Marszałek 
które tern łamem zmiany zadowolony'.' 
powolny zanik Ja sic dziwię Panu, że Pan lak oryginał-

dziej t a k W f a b r y j j j l i i l e zadaje. Wszedłem bowiem na pre 
J domach prywą^ł gabinetu tylko na pewien czas I dlatc 

'az z a s t ę p u j e wę!*i»^p len czas postępowałem zupełnie loglcz 
sie węgiel bywa j * 1 ^ za< nic p-istepulc logicznie, gdyż za-
adzono w ż y c i c (PHIytać o rzecz, dla której pan przyszedł, 
nalnego palenia. *f»n o całkiem Inne rzeczy, 
e r a Londynu sta^przcpr.isłam Pana Marszałka, ale sądzl-

wolno zapytać o sprawę, co do której 
r s r a l c k ii -1 odrębnego zdania, niż prze
j ś ć ludzi. 
Być może, kochany panic, ale pan po 
byłby znać mnie o tyje, że ia zwykre 
UczcJ, niż przeważnie myślą ludzie. -

wracam do rzeczy. Myśłc o tein, czy 
wać wprost dany tak dawno panu Mie

lnu mój wywiad poprzedni, czy też z a 
'kij Inaczej. Jeżeli pan pozwoli, trzyma. 
f pierwszej drogi. 
Htm więc panu MIcdzldsklemu o t r z e c h 

lich. Jakie Istnieją w głównej centrali 
z p a ń s t w . Pierwszą s p r ę ż y n ą ]cst Pan 

jat. drugą rząd, a trzecią ta d a l a w y 
stanowiące część centrali. Obiecałem 

blo p a n u Mledzlrisklemu, że dać mogę 
'•nie o roli, która w konstytucji musiała 
Znaczona Panu Prezydentowi, 

długo o l e m w Polsce myślałem, tak 
Jdrzucułcm wszelkie uznana teorie I teo-

tak d ł u g o i z u k a ł e m Jakiegoś wyjścia z 
zastawionego s a m e m l start ml gratami, 
ąc twoje przemyślenia pod tym wzglę. 
oje doświadczenia, nie s ą d z ę , bym źle 
W n a s z e j dotychczasowej konstytucji 
tć zanadto była robiona ..ad homlnem" 

stosunku do przypuszczalnego kandyda-
uzyskałby niechybną większość t zn. 

'nit w (tosunku do mnie. 
ażyło to na c a l e ] konstytucji, czyniąc 
c e n t a iakąś śmieszną postać, niewytłu-

fcl bez tego personalnego ujęcia, 
tali Oeyeraj: — K o ś c f » T l t i t u c ' a n a s l " redagowana Jest w t e n 

że wszystkie trzy sprężyny główne me 
)zll trzeba zobaczy- ' l , a , B ^ harmonijnie, a muszą stale być ze 
nlec j 1 w z e . 

I rzeźby, ul. Monfirid ' , s t wyznaczyć m o ż l i w i e ściśle, co robi 
ano d o 10 w l e c z . L " r o n ' r / : " ' - " c o r"-''' Selm, zosta-
visko życia. I I . Papl*r W s z y s t k o „wszystko" w najllterainlej-

JKo słowa znaczeniu z a r ó w n o Prezyden-
1 % p i e k l ą . I 1 rządowi I Sejmowi 
odza. ^elasność tak się rzuca w oczy, t e ten 

i a r t I I . Mogiła w ś r ^ T , , z ! c , e n , H P™cy stwarza śmieszność dla 
P r e z y d e n t a , kłopoty bezgłowne dla p. Sze 
pdu i wieczne paskudztwo dla „Pana" 

j s * a a t ^ n y c h | | 

rzedst 8 i 10 w, 
iedz. i św.6 ,S I 10 

rozrywki ŁodJ 
pol.i Konto V, wie 

po pot: Pan Lam 
na siostra. 
Mira Efros 

I nic nowego. I I . Trztl 

ycłostwa. 
1 d e n ł e . 

> niebezpieczeństwa 
i lostry . 

namlet >ść. 
irna dama. 
bez serca, 
śpiewające miasto, 
nak ciało Jest słabe 
slosrry. 

terc. 
isjl z Rasputinem 

ełl zaś chodzi o naprawę konstytucji 
tyć należy nie gdzieindziej, iak w wy
li klucza podziału pracy, tak, aby usta-

wzajemnie następowanie sobie na nogi 
Mo miejsca. Tak. aby każda z (ych sprę 

Interesowanych osób (z wyjątkiem naturalnie aut, chybaby auta ten tłum tratowały. Pomijam 
wszelkich świń I krętaczy, łowiących ryby w te wszystkie materialne warunki pracy, które 
mętne] wodzie), ale 1 dla same] rzezy , nad kto- wydać -się mogą tu zanadto prosto przytaczane, 
•-i. się pracuje. chociaż i nich wtęce] konsekwencji wypływa, 

Jednera z najprostszych rozstrzygnięć, ..na 1 >ulż to ludzie chcą widzieć. Lecz w psychicznych 
prosiszum napozór"— Jest odadnle Panu Prezy- prawdach system Jednego człowieka jest Inny. 
dcntowl rządu i złożenie na jego barki pracy \ niż syslcm kilkunastu, a Już różni się jak niebo 

dorosłych: Czterech " f g ł a swobodnie działać w przeznaczone] 
Bży: Postrach pustyul-fdzlnle. Naturalnie, że ścisłość określeń 

eh w dziedzinie polityczne] Jest Ideałem 
Ignlonym. Im bardzie) Jednak do ścisłości 
liodzl. tern )est lepie] I nie lylko dla za

rządzenia tak, aby On zastąpił właściwie rolę 
szefa rządu. Nie powiem, aby konstytucja obe
cna temu zanadto zawadzała; — stwarza ona 
tylko bardzo śmieszny i głupi mus rządzenia 
ule bezpośrednio, lecz przez kogo Innego — 
pizyczem „tym Innym'4 był także Jeden czło
wiek, tak, że cl dwa] ludzie: Pan Prezydent, 
najwyższy przedstawiciel państwa I szcł rządu. 

stworzeni byli na to, by |ak kule na bilardzie, 
stale o siebie uderzali 1 stale rozskakiwall się w 
różne kąty. 

Nie przypuszczam, aby nawet dwa] rodze
ni bracia, już. nic mówię kochające się małżeń
stwo, mogło długo wytrzymać w tej dziwacz
nej śmieszne] roli, dzieje sie to chyba dla „ter-
ctits gaudens", który jak dotąd stale miał także 
pietcnsjo do rządu I rządzenia. 

Zwrócę przytem uwagę, że o bezpośrednich 
rządach mowy być nie może. Już chociażby dla 
tego, źc one przy komplikacji życiowe] obec
nych czasów nie są możliwe dla nikogo, gdyż 
rządy biegną nie tylko drogą hierarchii służbo
wej, ale nawet w pewnej przestrzeni, nie dopu* 
szczającej bezpośredniości. Czasy, gdy pod Ja
worem stawano, rozciągnąwszy kobierzec dla 
jednych, dla drugich zaś zostawiając golą zia
rnie, Kdy pod Jaworem sprawiano I sądy I rzą
dy, — dawno minęły; I trudno dziś tęsknić do 
powrotu do takich dobrych czasów. Gdy się zai 
ma do czynienia z 30 milionami ludzi — to taka 
piękna prawda o bezpośredniości iządu musia
ła by zająć dla Jednego człowieka półtora wie
ku tycia 1 to kto wie, czyby tak długi przeciąg 
czasu mógł takiemu bezpośredniemu panu wy
starczyć. To lest mocno wątpliwe. *' 

Najprostszym sposobem rozstrzygnięcia na
zywam go dlatego, ze tak myślą najczęściej lu
dzie, kturzy myśleć nic chcą, albo nla umieją 

pomimo, te pociągać on mote umysł brakiem 
komplikacji w kostrukcjl, to Jednak ten brak 
komplikacji nie odpowiada nalzupcłnie) Istnieją
ce) komplikacji tycia I środków do tycia I to 
tak dalece, iż najprostszym Istotnie sposób ten 
I M ' ]cst. 

Spróbuje więc podejść do kwestii drogą zu
pełnie Inna, spróbuję Iść drogą nieskompliko
wanych takte cyfr. 

Pomiędzy trzema sprętynaml państwowe] 
centrali mamy Jedną: to Jest Pana Prezydenta, 
gdzie lest tylko jeden człowiek; mamy drugą: 
rząd, gdzie Jest Ich Jut czternastu, mamy I trze
cią: Sejm I Senat, gdzie liczba ludzi dochodzi 
do sześćcluset. Gdy zastanowimy się nad teml 
liczbami, to łatwo dojdziemy do wniosku, te 
każda praca taka czy inna. Inaczej wyglądać mu 
•1 przy przejściu Je] przez Prezydenta, Inacze] 
przy przejściu przez rząd, a leszcze Inaczej 
przy przejściu przez Sejm I Senat. Przecież 
wykły spacer, gdy Jest zrobiony przez Jedne 

go człowieka — inną metodą Jest robiony, niż 
wtedy, gdy to robi czternastu ludzi, a Jut bar
dzo I bardzo Inną, gdy lest czyniony przez kil
kuset ludzi. Często bowiem na ulicy zabraknie 
miejsca dla takiego masowego spaceru I często 
musiałyby być zatrzymywane tramwaje, bieg 

frzyml pożar parowca transatlantyckiego 

v S typu łkowok l . ' 
r r a a r ó J i J L , 

Imielski parowiec „Empress ol 
Nzczęlnie w porcie w Blyth. (h) 

jcot land" (25000 tonn pojemności) spło-

od systemu kilkuset 
I wtedy nie motna lednego człowieka ob

ciążać techniką pracy tak dalece, Iż jeden czło
wiek, gdyby był nawet olbrzymem, toby temu 
t.ic podołał, gdyby nawet żył wieki, to nie po
trafiłby tego uczynić. Gdy zaś z metodą pracy 
Indywidualnej Jest związany I odpoczynek Indy
widualny I właśnie taki spacer, — to zarówno 
wzrost musi być odpowiednio zwiększony, ]ah 
I długowieczność odpowiednio przedłużona. 

W dalszym ciągu mówiąc o roli Prezyden
ta, Pan Marszałek zaznacza: „I dlatego — zda
niem molem — rola Prezydenta sprowadzać sc 
musi nie do czego Innego, Jak do musu regulo
wania maszyny centralnej państwa— Praca ta 
regulowania wydalę ml się o tyle konieczna, 
że brak te] pracy daje się nadzwyczaj odczuwać 
nletylko u nas, ale I na całym Bożym świecie 
Oddawać zaś Ją należy nie stronom, lecz czlo-
w lukowi, który od stron jest uniezależniony". 

Dalci Pan Marszałek podkreśla, że I obec
nie Prezydent tą władzą może jest obdarzony, 
„gdyż wątpić nie należy, że konflikt zdania mi
nistra z prezydentem kończyć się musi dymisją 
ministra. Lecz Jest to tylko zwyczajowy zwy
czaj, ale nie zapisana w konstytucji możliwość 
Prezydenta zwolnienia każdego z ministrów. — 
I ta praca musi być oddana pod bezpośrednią 
władzę, a nie pośrednią, po przez kogoś. To sa
mo jednak tyczyć sic masl I pracy Sejmu 1 Se 
natu, nie tylko w wypadku rozwiązania Sejmu, 
gdyż to nie Jest regulowanie pracy I to nie Jest 
codzienne dbanie o to, teby maszyna zanadto 
nie skrzypiała". 

W dalszym ciągu swego wywiadu Pan Mar 
szatek stwierdza: „Nic na to właśnie wybiera
my Prezydenta, Jednego człowieka w całem 
państwie na którego wkładamy najcięższy o-
bowlązek reprezentowania całości państwa, • 
•tle poszczególnych Jego kawałków, nie poszczę 
Rolnych grup I nie poszczególnych stowarzy
szeń, abyśmy mieli pra^o w stosunku do Niego 
pracować tak wstrętnie I ohydnie, jak nasze nic 
cne I nikczemne przyzwyczajenia. 

W sprawie więc uregulowania maszy
ny pracującej ze zgrzytami, w sprav/ie 
więc wszystkiego to jest kryzysem pań
stwowym, mus jest użycia indywidual
nych sił jednego człowieka, lecz wara 
wtedy przeszkadzać jemu w tej wielkiej 
pracy". 

Zastanawiając się dalej nad rolą 
pierwszego obywatela państwa, marsza
łek stwierdza, że aczkolwiek należy do 
ludzi bardziej silnych, jako Naczelnik 
Państwa i Naczelny Wódz przechodził 
wahania tak silne i mocne i tak piekiel
nie męczące, że wątpi , by inna męka po-
lównać się dała z podobną. 

Wyszedłem z tego założenia, marsza 
łek uważa, że w tych największych de
cyzjach „związanych z nieuniknionemi 

kryzysami państwa nie wolno nakazy
wać lub też zaczepiać te czy Inne spo
soby, których używa prezydium dla 
stwarzania w swej głowie jasności <sytu-1 

jacji lub pewności w doborze środków, 
jest wtedy doprawdy wszystko jedno, 
gdy komuś pozostawiono decyzję, jakie-

5ensacy fny proceswFinHandji 

mi drogami człowiek do decyzji docho
dzi" . 

Wkońcu pan marszałek zaznaczył: 
„Na zakończenie dodam, że wiążę zaw
szę całość poruszonej przeze mnie kwe-
styi z wyborem Piezydenta inną drogą 
niż przez Sejm i Senat, tak, by uczynić 
prawnie i zwyczajowo Prezydenta możli
wie od tej strony niezależnym j wybra
nym zatem inną drogą przez cały kraj . 
I wtedy niech mi wolno będzie najśmie
szniejszą prawdę wypowiedzieć, że za-1B. szef fińskiego sztabu generalnego, 
rzuty pod tym względem czynione, jako- I p łk. Wallenius, stanął wraz z 20 innymi 
by la droga oznaczała demagofję, — czy ! uczestnikami przed sądem w Helsingfor-
nione są przez najgupszych i najdurniej- sie, oskarżony o porwanie b. prezyden* 
szych demagogów". ta Finlandji . (w) 

Rozpoczęcie rokowań z Litwą. 
tyyiazd dolegać fi polskie/ do Berlina. 

Warszawa, 14. 12, (Od wł . k.). Wczo lskŁ Bosiadzki i Piotrowski, Pierwsze 
raj wyjechała do Berlina delegacja pol-1 spotkanie nastąpi 
ska do rokowań z L i twą. Delegację pro
wadzi 

dyrektor Szumlakowski, 
Biorą udział: radca Perkowski, Marczyń 

w poniedziałek. 
Rokowania potrwają około tygodnia 1 
około sobotoy zostaną zakończone. 

iii i i w Zgra 
Szkody wynoszą kilkaset tysięcy złotych. 

Zgierz, 14 grudnia. W dniu wczoraj
szym około godziny 11 rano wybuchł po
żar w fabryce klejonych dyk t braci 
Braun w Zgierzu przy ulicy Dąbrow
skiej 13- Ogień powstał na pierwszem 
piętrze w czasie pracy, a spowodował go 
niewinny piecyk żelazny, od którego za
jął się nagromadzony wpobl iżu materjał. 
Robotnicy, zapominając o swem wterz-
chniem okryciu, rzuci l i się w panicznym 
przestrachu do ucieczki z płonącej fa
bryk i , 

Tymczasem ogień szerzył się z b ły
skawiczną wproś szybkością J niebawem 
objął 

cały dwupiętrowy budynek 
fabryczny. Na ratunek pośpieszyła straż 
ogniowa zgierska oraz okoliczne oddzia
ły prowincjonalne. W chwil i przybycia 
straży ogniowej, podłogi pierwszego pię
t ra fabryk i 

runęły wraz z maszynami. 
Snopy płomieni i iskier strzeli ły w $6rę. 
Pożar zaczął zagrażać poważnie sąsied
nim domom mieszkalnym. Straż nie w i 
dząc możności zl ikwidowania pożaru, o-
graniczyła się do zabezpieczenia sąsie
dnich budynków nieobjętych jeszcze po
żarem. Zadanie to udało się całkowi
cie. Po odpowiedniem zabezpieczeniu 
domów mieszkalnych przystąpiono do 
zlokalizowania pożaru. Około godziny 2 
po południu pożar został ugaszony. Z 
fabryki , stanowiącej własność Cechu Su-
kienniczo - Tkackiego 

pozostały ty lko zgliszcza. 

Straty sięgają wysokości ki lkuset tys''ę« 
cy złotych. Spali ły się maszyny, wielk ia 
zapasy surowca oraz gotowy już towar, 
wartości przeszło 50.000 złotych, f a 
bryka 

nie byia asekurowana. 
W czasie akcji ratowniczej trzej strażacy 
odnieśli lekkie oparzenia. Robotnicy spa
lonej fabryki zdołali ujść przed pożarem 
bez szwanku. 

W I Z Y T Y MARSZAŁKÓW SEJMU 
I SENATU. 

Warszawa, 14. 12. (Od wł . k.). Mar
szałkowie Sejmu i Senatu pp.Świtalski i 
Raczkiewicz składali w dniu wczoraj-
szym kolejne wizyty wszystkim człon
kom rządu. 

NOMINACJA P. SZUBARTOWSKIEGO 
NA WICEMINISTRA PRACY I OP. SP. 

Warszawa, 14.12. (Od wł . k.J. W dniu 
wczorajszym p. Prezydent Rzplitej pod
pisał nominację p. Tadeusza Szubarlow-
skiego. dyrektora dep. op. społecznej na 
wicerninistra pracy i opieki społecznej. 

ZMNIEJSZENIE FUNDUSZU K U L T U . 
RY NARODOWEJ. 

Warszawa, 14. 12. (Od wł . k.). Fun
dusz Kul tury Narodowej został w no* 
wym preliminarzu budżetowym zmniej
szony z dwóch mil jonów do jednego mi-
ljona złotych. 

na urlop do Francii. 
Warszawa, 14. 12. (Od wł . kor.) W 

nadchodzący wtorek wyjedzie na trzy 
tygodniowy urlop minister komunikacji 
mż. Kuehn. Minister Kuehn spędzi swój 
urlop 

na południu Francji. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że p. mini
ster będzie towarzyszył w części podró
ży p. marszałkowi Piłsudskiemu. 

Wręczenie nagród Nobla. 

WICEMINISTER STARZYŃSKI NIE 
PRZEJDZIE DO BANKU POLSKIEGO. 

Warszawa, 14. 12. (Od wł. k.). Pogło
ski o przejściu wiceministra Starzyńskie 
go na stanowisko wiceprezesa Banku 
Polskiego nie odpowiada prawdzie. Za
chowa on nadal w swoiem ręku wszys 4-
kie sprawy, tyczące tego resortu, zaś 
mianowany na stanowisko trzeciego w i 
ceministra płk. Koc obejmie inne funk
cje. 

Laureaci nagrody pokoju b. amery- jKelloga) podczas uroczystości w Ins ty 
kański sekretarz stanu Kellog (x) i ar- tucie Nobla w Oslo, (w) 
cybiskup szwedzki Soederblom (obok-
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Trag iczny zgon d o m o r o s ł e g o m o n t e r a 
Straszne odkrycie ojca. 

Zgierz, 14 grudnia. W dniu wczoraj
szym dom przy ulicy Śląskiej 49 na Choj 
nach, stał się terenem tragicznego w y 
padku. W wymienionym domu żarnie--

tknął ręką jednego z przewodników i ra 
żony prądem o Wysokiem napięciu 

padł trupem na miejscu. 
Wypadku n ik t nie zauważył. Dopie- , 

zkiwal przy rodzinie 24-letni E d w ^ d 1 ro po upływie paru godzin ojciec Micha bowali 
Michałowicz majster labryczay. Rodzi- łowicza zaniepokojony przedłużająca się - 4 0 tuzinów «kór 
^ M i c h a ł o w i c z a byli posiadaczami k i lku nieobecnością s y „ a wszedł do obory, 'różnego gatunku 

Zuchwałe włamane do składu skór. 
Rączny wózek na usługach złoczyńców. 

Łódź, 14. 12. Ubiegłej nocy w derru | Policia, która natychmiast wszczęła 
Nr. J4 przy ulicy Nowonrejskiej d^ko- energiczne coszukwania za przestepca-
nano niebywale zuchwałego włamania mi, jest już na ich tronie, 
do składu Moszka Klaperzaka, skąd zra-

Łód 
Komisi 

krów 
W dniu wczorajszym młody Michało

wicz, mający jakie takie pojęcie o insta
lacji elektrycznej postanowił przepro
wadzać światło z mieszkania do obo
ry. 

Przeprowadzając nieumiejętnie insta
lację domorosły elekt omonter zapom
niał o kardynalnej ostrożności izolow.i-
nia poszczególnych przewodników o 
napięciu. 

w" pewnej chwil i Michałowicz dc-

ĉjzie ku swemu wielkiemu przerażeniu 
spostrzegł leżące pośród stojących krów g f a J K S E E L / p 0 " i 

zsiniałe zwłoki syna. ' „ C J J l D O , F O T C A D O ™ U ' P 0 ! i a i ; , m i l 

zawezwany niezwłocznie lekarz miei U r z K S c z W I a S C 1 C C , a s k } a d u o r j t Z 

skieftł pogotowia ratunkowego, stwie-i- I ft.,* - TA I Ł • , J . 
dził ju.4 lyJko zgon Michałowicza wsku- 1 J „ • ze?.T™%dz°™ nalychm.ast docho

dzenie ujawniło, że w nocy wlamywr.cze tek poM*enia prąciem. 
Zaw?A^omiony o powyższem odnośny 

komisarjat policji zabezpieczył zwlolu 
tragicznie zmarłrgo majstra na HticMCU 

: do czasu zajścia komi; ji sądowo-lekar-
' sklej. 

Echa strzaiów kas era ko terowego. 

Przesłuchanie defraudanta Żakowsk iego . 
Łódr, 14. 12. Wobec wyraźnej poprą-1 potrwa znacznie dłużej. 

Wy zdrowia małżonków Magdaleny i Lc ! Prace komisji lustracyjnej, zadaniem któ 
ona Zakrzewskich przebywających na rej jest ustalenie istotnej wysokości zde-

. T A — I - \ t • fraudowanej sumy, zakończone 
najpóźniej do środy 

Kuracji w szpitalu iw . Józefa przy ulicy 
Drewnowskiej, wczoraj około godziny 12 
w południe oboje Zakrzewscy przesłuc! a 
ni zostali przez władze śledcze. 

Leon Zakrzewski, mimo osłabienia, 
spowodowanego ciężką taną postrzało
wą głowy, udzielił przedstawicielowi po
licji śledczej wyczerpujących iniormacyj, 
twierdząc iż defraudacji pieniędzy, ze 
sprzedaży biletów kolejowych, dokony
wał systematycznie od szeregu miesię
cy, ponieważ zarobki iego nie wystar
czały mu na prowadzenie życia. Dla za
maskowania swych oszukańczych mani-
pulacyi sporządzał fikcyjne wykazy, któ 
re bezpośrednio wysyłał do Dyrekcj i 
Kolejowej w Warszawie Zdefraudowa-
nej sumy nie potrafi ł bliżej określić. 

Kończąc zeznanie Zakrzewski ośw ad 
czył iż do żony strzelał 

na jej .wyraźne zadanie. 
tona uważała za rzecz zupełnie natural 
ną umrzeć razem z nim. Sama jednak nie 
miała odwagi i siły aby popełnić samo
bójstwo. Długo nalecała na mnie — o-
świadczył Zakrzewski — zanim odważy 
lem się strzelić do żony, k tórą kocham 
ponad wszystko. 

"Magdalena Zakrzewska niechętnie 
odpowiadała na zadawane jej przez 
przedstawiciela Urzędu Śledczego pyta-

,nia. Potwierdziła jednak mniejwięcej to, 
co uprzednio zeznał Zakrzewski. Po
twierdziła ona również i to, że mąż strze 
ił do niej na jej wyraźne życzenie. Przy zbiegu ulicy Gtównej t Kilińskiego 

Jak wynika z oszeczem a lekarzy Mag i zmarł nagle 37-letnl Józef Kucner. Instrunienta-
rłalena Zakrzewska będzie mogła opus-1 tor, zamieszkały przy ulicy Główjiej 37. W obu 
: ić szpital już w dniach najbliższych. Ku | wypadkach zwłoki zmarłych zabezpieczone zo 
racja Leona Zakrzewskiego, nawet o i le:stały na do czasu zejścia komisji sądowo-lcknt-
l ie zajdą pewne komplikacje, IskieJ. 

wyborowali doić znaczny otwór w sieni 
do której przylega skład, poczem 'eden 
z nich dortawszy się do wnętrza poda
wał stojącemu z drugiej strony otworu 
zrabowane slcóiy. 

Opróżniwszy skład, złoczyńcy wytry
chem otworzyl i bramę i łup swój wynie
śli do stoiącego w pobliżu na ulicy 

ręcznc.o wózka. 
Sprawców włamania byto trzech. Jak 

zdwołano stwierdzić kiadzież była upla
sowana z.góry przez o cobę, która zna'a 
świetnie t ryb życia składu i mieszkań
ców domu, oraz dozorcę. 

zos*aną | Włamywacze pozostawili przy -otwo 
rze w murze, dwa łomy i inne narzędzia. 

Uo akt nr. 1S55 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Brzezinach. 

Wacław Koszelik. zamieszkały w Brzezinach 
na zasadzie art. IOW U P C ogłasza, że w 
dniu 16 grudnia 1930 r. od godz. 10 rano w Za
lesiu vii, (ialkówek odbędzie sic syi/edaż z 

aresztowań) w Beri w 
ŁÓDŹ, 14. 12. W dniu w e . 

Wojewódzki Urząd Śledczy w o Ł c - z i f ^ n komisarz polic: 
mai zawiadomienie z B c l n a o » P r z e ż y ł niedawno 
przez niemieckie władze •!-...-.-3 <A n iezwykłą przygt 
niebezpiecznych bandytów łódzWcbł^ne z niezbyt przy j , 
wida Opatowskiego i Nsla Schul t * M z i e ją wspomniał . 

Wymienieni bandyci po DO:<XF Czarująca wi l la podm 
całego szsreai z u c h w a ł e j r e b B i « ° którą chodziło rnu 
napadów w Łodzi i pobl iske] o'f.,«rdzo urocza, 
przenieśli się do l v/owa, gdzie 
zowali szajkę bandycką, która w 
śródmieściu Lwowa dpkonala ki l 
padów rabunkowych. Dzięki 

do Leona Witkowskiego i składających się i 
terty słomy i konia oszacowanych na surm 

Nawet za przyjaciół człowieka 

trzeba płacić podatek. 
Łódź, 13. 12. W związku ze zbl iżają- 1 ców. Dlatego też osoby, które psy sprze 

cym się terminem opłacania podatków dały, oddały, lub w inny sposób pozbyły 
za psy — wydział podatkowy M a g s t r a - ' się, winne przed 15 styczna w pierw-
tu wyjaśnia, że podatek od psa zwykłe- Iszem półroczu o n z przed 15 lipca w 
go pokojowego — wynosi 15 zł., od każ drugiem, zameldować o tei zmianie, w 
dego następnego psa pokojowego 50 zł.; | przeciwnym razie podatek pobrany zo-
od psa myśliwskiego — 60 złotych; od j stanie za cały rok. 
każdej o następnegc psa myśliwskiego 80 
zł. oraz 10 złotych od każdego psa na
stępnego łańcuchowego, trzymanego na 
uwięzi przez cały dzień (pierwszy pies 
łańcuchowy nie podlega opodatkowa
niu) 

zł. 550. 
Brzeziny 

ści policji lwowshiei cz lon i o w e i 
nzetargu publicznego ruchomości, należących zostali p o c h w y c e n i , SchulmanowB 
do Leona wnwnw«t*>.« i •*>»« " ! towsktemu udclo ris jednak zb:8 

fałszywymi dowodami, orobi.-iyru 
kroczyć granicę niemiecką. N.u 
jednak c ieszyl i się tam wolno ' c ią * 
daj pochwyceni zoi tal i na Zasad 
stów gończych. Schułman i Opat*, 
przewiezieni zostaną do Łodzi. 

• Z m ana wodza w a F r a n c j i . 

dnia 10 grudnia 1930 r. 
Komornik W. Koszelik. 

Zjazd kobiet 
Z ednoczenia „Orlą". 

Łódź, 14 12. W dniu dzisiejszym o godz'-
j ! t l e " raSS! i f " N A M P ° - l " f e 1 0 r a n 0 w , o k a I u VTTY ulicy Piotrkowskiej 

stawie deklaracj , składanych w iMajJi- Nr. 91, odbędzie się Zjazd Kobiet Zjednoczenia 
stracie przez włascjcieh domów lub rząd | Polskiej Młodzieży Pracującej Orle" 

Na 

Dwa nagłe zgony. 
Kronika pogotowia ratun

kowego. 
Łódź, 14. 12. Wczoraj po południu w po

dwórzu domu przy ulicy Okrzei 13 zmarł nagle 
Adolf Korne, zamieszkały w tymże domu. 

• • • 

zjazd ten przybywała przedstawicielki 
kobiet ze wszystkich ośrodków wraz z gene,a! 
nit sekretarka wydziału wykonawczego ,Or!ę 
cla" p. Klotyldą Szymanlakówną. która wyirlu 
si referat organizacyjny z ramienia Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. 

Poza tern p. dr. Mlsalowa wygłosi referat 
p t. Ruch Kobiecy w Polsce. 

Na zjeździe tym omawianych zostanie sze
reg umych spraw dotyczących kobiet. 

Po południu ognisko kobiece Orlęcia urzą
dza wycieczkę do Zakładów Elcktromedvcz 
nych przy Al Kościuszki Nr. 15. 

Na zjazd spodziewany Jest ogromny napływ 
uczestników. 

Według doniesień z Paryża gene
rał Weygand (po lewej stronie) dotych
czasowy szef sztabu generalnego ma być 
powołany do najwyższej rady wojennej 

V:. 
objąć siiaiowisko wodza armjt 

lnic wyrafinowana, 
tnagać więcej... 
tety nasz komisarz 

spóźnił sie niecc 
pani, wiodąca przy 

starszego męża niezl 
obdarzyła * swemi 

10 i przystojnego sel 
©wiedział się o tern 1 

ty Jego zaczął się szerz 
pbójczy trąd 

straszl iwe] zazdroi 
te kochanków, stwier 
:yma łatwowiernego 
bardzo często w jedn 
»w owej willi. 
Tlej nocy komisarz, k 
siłki, zmierzające dc 

Jemności spełzły na ni< 
P nagle udać się do ou 
Pajmniej przeszkodzić 

pytrychem dostał się 
i zapukał do drzwi po 

przebywal i kochanki 
Ęjrazie nikt nie odpo\ 
Ti jednak d r zw i się otw 
ię w nich sekretarz. Ko 

• wszedł do pokoju, ale 
j j e by ło . Korzystając j 
Płożenia pokoju, opuicił 
Pędzy obu rywalami 

gwał towna scen; 
W toku zażądał sekreta 

f r a i f ° l l y s o ^ natychmi ' Rozdrażniony komis 

Szlachetny wysi łek. 

skiej na miejsce marszałka P c I a i t u L 
prawej stronic), który przechodzi K f ^ " P W , f ° t c l u ' ° f 

m » R V L I , R » I I r V S l 1 r , J S Z V Ć SIC Z I111C.S 
meryturę. (w) # n w t . 7 ! 1 B s c k r e t a r z u d a , 

ł e f a . zbudził go i uwia J. ^akiegoś niepoczytalne] 

Budowa okrętu „Dar' Nauczycieli". 
Łódź, 14 12. Jak nas Informują komitet bu 

dowy okrętu morsklogo ped nazwą „Dar Nau
czycieli", który rozpoczął swą pracę od poro
zumienia się z poszczfgólneml zgrupowaniami 
nauczyclcisklcmi co do poparcia akeri budowy 
lego okrętu. Myśl ta, uznana przez' Zrzesienle 
Nauczycie!! Szkół średnich I Powszechnych pod 
jęta została j j entuzjazmem przez zrzeszenie 
nauczycielskie w Łodzi, które poświęciły pól 
procent swych zarobków na ten wzniosły ctl. 

W sprawie tej wydana została specja'na 
odezwa. . 

W związku z powyższym, należy podkreś
lić wysoce obywatelski odruch naszego nauczy 

clelstwa. które, aczkolwiek nie należy doj Z N A K 0 M I C , KOLARZE F 
zamożnych społeczeństwa, nie waha sic l^ 
przed ufundowaniem okrętu swego hnieflWI 
przecież pociąga za sobą kolosalne kosrfrt, 

W ten sposób nauczycielstwo ' przYW 
stę do powiększenia naszego posiadania '"t 
rzu. warunkującoKO potęgę Państwa 

Nlechźo ta wzniosła Inicjatywa jv>-stii'y 
wzór do naśladowania całemu spoleczfcH 
naszemu, gdyż tylko przy wspólnym w« j 
wszystkich obywateli, Polska będzie móH 
siadać taką flotę, Jaka Jest potrzebna dfl 
potęgi ł mocarstwowego rozwoju. 

X X -

MECHA.rVICZIVY ZAKŁAD STOLARSKI 

:: M . S Z U F M A N i S - k a , :: 
Łódź, Pi łsudskiego 64, w p o d w ó r z u 

p o s i a d a n a s k l a d z e r ó i n « g o r o d z a j u m e b l e s t y l o w e , o r a « k o m p l e t n e u r i a , -
d i e u a s y p i a l n e , s t o ł o w e , b i u r o w e i t . p . 

C e n y k o n k u r e n c y j n e . — H o n o r u j e m y a s y j j n a t y Z . K . D . — — — 

W sk ładz ie r a m , o b r a z ó w 1 luster 

zz # # R O \ A ' * ZZ 
d a w n i e j A . K a s p r ó w ex I S-ka 

Łódź, Abramowskiego 7 
n a b y ć r ó ż n e g o r o d z a j u r a m y , o b r a n y I l u s t r a m o ż n a 

/ Ł . J Ł 1 . C A O R O U m u r a m y , o b r a n y I l u s t r a 
n a ra ty I z a gotówlce. - H o n o r u j e m y a s y g „ a t y Z . K . D. 

«(' i ń c b i e g o 178. 

H A R O L D E Ł O T D ^ ^ T ^ 

„ROZKOSZE NIEBEZPIECZEŃSTWA" 
P B " * " f c « " » ^ ; wbotT. t»i«dzi«l. I fwi^t. od FODZ. 3.30 w d.i powsisdał. o cods 5 30. 7.30 

Następny p rog ram: Mi łość Księc ia Sergiusza (fi lm rosyjski) 
9 15 

p r s y u ' . Z a c h o d n i e } N r . 37 
•104 II-go Cutopada) T e ł . 116-44. 
Dr Bronikowski (chor. uszu gardła 
i nosa) 4 — 5. Dr Dobrowolski khoi 
skonie i weneryczne) l i — 12. Isr 
Jasiński ('.lun. kobiet i ukuszena) ~ 
Dr. Probst (chot kobiet i akuszeria) 
12 i pól — i i pół.. Pr JASTR7EL»'ki 
khw O S Z I I ) 3 - h Di Kmiński (chor 

.owzu) 10 — I I 3 r. tygod Dr Kalisz 
(chtn chlrurR'crnel l i uół - 2 i pól 
lir l i iwńsk i (choi shi umil 7 N T ) I 
- 1 Di Kołiidzki (cłior. wewnętrznci 

• — 2 Di Mision (shni wewnetrz 
ie) (I - i Dr Reiterowskj (clio> 
••tire> 1 — 2 Dr Knkliowieeki (chc.i 
dzieci) i 1 ł>r W nzniakówtia J 

ichoi. dzieci) ł - 4 !>r Siwiński 
-hni nerwowe i psychiczne) 5 — 7 
'-.ibinet dentystyczny - Ltk demy 
i Hlernacks « 3 - * I arnm kwar

cowa 

Pr/vchndnia 

„LECZĄCA NA WÓLCE" 
karzy specMlistów i gabinet ienty 
KCWty. 1'ii'ti kow-ska 157 lei i i'. <)•. 

Zreorgan zo* ana I rozs/eiznna -
rac bakteriolirgiczno chemlczns 
ampa kwarcowa i Diatermia R?"t-
M Elektrvzac)a Masaże Szc<epls-
e ochronne Wizyty I pogotowie Pr. 
znicze w dzień I w nocy Ni*wle ł 

i.le ni i -i kwarcową, pojedynczo rl 
trupami, zi l 50 

F I Ł M T 
Każdy k to się interesuje f i lmem 
bez względu na wie!< i zawód 
niech po^a swój adres i znaczek 
na odpowiedź. 
„ ^mpefi lm", K r a k ó w 
/oszuku jemy zdo lnych-od iowie-
dzialnych osób celem uruchomie
nia oddziałów w całei t^olsca. 

i>r . .. 

iO A ID R E C H E R H 

D r . m e d . R ó ż a n e r 
Sp.ci.iitta C H O R A B ( K O R N Y C H . w e o . R Y E T D T C H 

i mcic.OPLC O W Y C H 

E l EKTROTERAPJA. 
ul Narutowicza 4. rei 128 • W (Dzielna) 

?r .T mu e od g. S—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dta Pań. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmule od 8 - 9 rano. 12 — 3 po pol. 

18 — 9 wiecz. 
W niedziele I święta od 9 do 1 po pol. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tei . 127-81 

Speciilista chorób uszu, nosa, gardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 f 5 - 7. 

Od 10 — | | i pd 2 - 3 w Lecznicy. 

s fusz I Stan:sław Klosowlc 
bO WYNAJĘCIA 2 duże pokoje, f r o j i t o * * trening zimowy przy ży 
h , l u m ^ l o w a n e , dla doktora, adwokalfcjl Państwowej Wytwórni 

S W™1S4 S S k " 6 ' m " 8 E ° d 2 " 0 0 V P r Z y S y ' a , i ' We™*0™ -
£ 

1 ' j ' J ne pozdrowienia. 
DOMEK drewniany o 3-ch mies-zkamiacli L 
cero do sprzedania. Ul. Włościańska 6 pfrf 
giewnicktej U6. 

Dr. med. 

L U B I Ć 
Specjalista chorób siiórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermją. Elektrote iaoią. 
ul . P o ł u d n i o w a N R . 2S, 

Przyimui. O ' 8 L I U N O od 5 -S « R I « C I 
W nl.d<ic« od H- p. p 

t>ia n i . I .N<r>ŁN *e» C J O Y eczoic. 

ZAGINĘŁA dziewczynka lat 14, Eleonora Mer 
dalska Wysoka, szczupła, twarz okrągła, wło
sy ciemno-blond Ubrana w palto bronzowe bo 
ty. berecik clemno-clelisty Ktoby wiedział o 
takowej proszę zawiadomić najbliższy poste
runek policyjny. 

D-. S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 
Speclallsta chorób skórnych 1 wenerycznych, 

Piotrkowska 99. Teł. 144-92. 
'rzyjmuic od 3 — h po poł. | od 8 — 9 wiecz. 
W niedziele I święta od 9 — 1 po południu-

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
I moczopłclowych. 

L I . Ceslelnlana Nr. 43. Tel. I4I-.-2 
'rzyjniutc 8 - 10. 12 - 2 I 5 - 8 w niedziele 

I święta 9 — | . 
Dla pań ortc"zlcli:a poczekalnia. 

D r . J . N A D i i E 
AKLSZErtJA C H U I i O u Y K O B I ^ C Ł 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127 K4. 

N i 
Dr. med. 

Ogłoszenia drobne. 
UWAGA EPIDEMJA!!! Chczesz być zdrowym 
I nie ulec grypie, dzwonili 163-30 — do „Pogo
towia Krawieak'ego Kiersza", 2eromskiego 9t 
Garderobę dezynfekuje, odświeża, czyści, pie
rze, farbuje, przerabia, rep.-ruje. nicuje I szt. ce
ruje Futra czyścimy ! farbujemy po lipsku. 
STAŁY ułioczny zarobek znajdą bez narażena 
godności słanoi pp. urzędnicy, emeryd wojsko
wi i t. d. Fachowość zbyteczna. Goscpodarczy 
Zakład Kredytowy, Lwów, Wałowa 11-a. 

AKUSZERKA Pskowa dyplomowana Cesar
ska Petersburska Akademia, przyjmuje zamówię 
nia. Piotrkowski Nr. 132. 

Z POWODU wyjazdu, budka z węglem; 
sprzedaink. Ul. Marysińska 49 wiadomość: 
ryslńska 5; Piasecki. 
ZAKtAD fryzjerski*sprzedam za 3 tysiące, 
tych z powodu wyjazdu. Wiadomość- ZfiĄ 
26, Bar Zachęta. 

MILLS. Przedruk wzt 

STRESZCZENIE. 

BARDZO tanio sprzedam 2 garderoby • 
łóżek, Miszczak, Piramowicza 2, stolarni*, 
OTOMANY, leżanki"śolidncjTóboty s p ^ M 

i , . . , ti Julia Tamorley udała się tanio, przyjmuję obstalunkt, Przezd^iecK' , 
'arzem Moorem do Annamu, 

y - > j kradzione jej rodowe szmara 
2 LUSTRA trema nowe jnsne i ciemne p Totem mcż;i. O kradzież pot 
sprzedam, uL M-goJ.lstopada 52, II piętro. * ̂  d e Q r i g r , o n . Moore rze; 
SPRZEDAM tanio szafę, otomanę i lustra f twa dla cesarza Annamu I 
cza 4, m.̂  18. Hlji w odzyskaniu klejnotów. 
ŚŁYNNA~chiromamtka. zatrzymała się na V v zemsty ze strony tajnego s 
kl czas 6-go Sierpnia 14, prawa ofic\na f "Wgu". 

] muje od 3 do 8 wlecz. Ceny przystępne ^ 

INA W Y fLA I y I Eleganckie płaszcze daimik"e" 
futrzane, kołnierze, palta, ubrania damskie swe
try, pulowery, boty. chustki, biały towar I moc 
innych artykułów. Nadtańsze ceny. iiajwygodmej 
sze warunki. Tylko u Leona Rubaszkina. Kfita-
skiego 44.-Stałym klientom nawert bez wkładu 

ul. Andrzeja 5. Te l . 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne i moczo-

płciowe. 
Naświetlanie lampa kwarcowa. 

Przyjmuje od 8 — 11 i od S — 9 po poł. 
W niedziele i święta od 9 — I przed poł. 

Ola nad oddzielna poczekalnia. 

MASZYNĘ Singera do szycia r^Kawiczek -w 
dobrym stanie sprzedam. Wiadomość. Chojny 
ni Tkacka 4 , 

MŁODV człowiek lat 27, separat. pragnie na
wiązać korespondencję z osobą podobnego wie
ku. Cel; przyjaźń. Łaskawe listy dla JL S." 
do Administracji nin. pisma. 

BOLESŁAW JESlONOWSKI.ul Matejki 
bil legitymacje zapomogową wydaną w ̂  zadała SODie PJTS 
SKLEp—eżnlcki " Y przyleglem p r y w H ft«|rwach l w i o D j a ^ S . 
mieszkaniem do sprzedania Wspólna Nr • 

ciechowska ^ K . ' . I_ . I • „„ »„i-o 
, • — .,.„!« tn.ii to będzie na rękę. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mnndoi , A . c d n a k p o r n i m o t 

gitarze. Oplata niska. Zielona 23, m. 24. J J r e l i K i j n v c h przesado 
MASZYNY do szycia „Biirgera". Warunk' ( ^ y] chrześcijańskiego 
godne Ceny przystępne. Piotrkowska $2 łekła. 

jdwórzu. 12 B. M. na 
ków zagub 

dowe z opo; , \a '^mo7hoa ^ ^ ^ W t ^ To rozstrzy 

GOSPODYNI w sztuce kulinarnej przyjmuje za
mówienia na hale, wesela i t. s. Oferty r»J 
.J^acJiowczyoii", 

, Q ^ — " — - 7 ^ 1 * dziwne to, ale łć 
« szosie Warszawa _ Zgierz ->° o l1 ia. Cesarz jest 
biono nowe kolo tarczowe s a n j , ą C ( ,^ Wszvstkie je 

ktoś znalazł lub wiedział o zgubie. zeclwe r & s i c n j u 

miennle zawladom:ć za wynagr^zf-niem J 

klewlcz, w Ozorkowie. ^ P > „ 
7 R I M « I • — . „ - ° , *v on juz gotowe dzi< 
ZGINAŁ pies wilk. proszę odprowadzić *» ^C».„ c i a kto do nie"' 
nagrodzenlum Grabowajt, Rakowska. 
MASZYNĘ Singera 150 z ł^ lóżko" nlklo* 1 

itufer sprzedam wyjeżdżając. Składowa 25.»* 

Przekład autoryzowani 
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aw w DertĄ 
l W dniu wcz 
za.d Śledczy w oŁ 
cnie z Be:.! na 0 % 
ie władze śledcze 9 
i bandytów łóazldci 
tiego i Nisla Schul 

bandyci po dol'0j 
zu'cłnvaivc.) rab 

odzi i- pobl iskei 9 
o i wowa, gdzie ż ° l 
andycką, któ; a w Ś 
owa dokonała ki l t 
iwych. Dzięki s.-if 

, . t c n o str. N. 

Komisarz dopiął swego... 

yskiej członkowi* 

ftden komisarz pol icy jny w Mar 
przeżył niedawno 

niezwykłą przygodę. 
*ne z niezbyt przyjemnem uczu 
będzie ją wspominał, choć t łem jej 
czarująca wi l la podmiejska, a da 

j> którą chodziło również, miała 
jardzo urocza. Piękna, mądra i 
Wie wyraf inowana. Trudno chy-

magać więcej... 
tctv nasz komisarz 

spóźnił się nieco... 
bipena pani, wiodąca przy boku znacz

eni, Schulmanowi i w j Starszego męża niezbyt powabny 
:o RHC jednak zbiwBJ. obdarzyła swemi względami 
VOJZT.VI orowi.-Lynii M & ° ' przystojnego sekretarza mę-
ę nicinierką. Nie 'opowiedz ia ł się o tem komisarz i w 
się tam wolno ch i V Jego zaczął się szerzyć gwał tow-

zo:tal i na za-adJjHfebójczy trąd 
Schuhnan i O p a t ł J straszl iwej zazdrości. 

c kochanków, stwierdzi ł , iż oboje 
cyma łatwowiernego męża widu-
bardzo często w jednym z aparta-

tów owej w i l l i . 
wnej nocy komisarz, którego wszel 
o s i ł k i , zmierzające do pozyskania 
p iuośc i spełzły na niczem, posta-
' nagle udać się do owej w i l l i , aby 
Jajmniej przeszkodzić swemu r y 
k i . 
s t r ychem dostał się do wnętrza 

tapukał do drzw i pokoju, w któ-

;tanq do Łodzi. 

przebywal i kochankowie. 
Wazie nikt nie odpowiedział, po 
p jednak d rzw i się o two rzy ł y i zja-

ł w nich sekretarz. Komisarz wraz 
I " wszedł do pokoju, ale pięknej pani 

'Ie by ło. Korzystając z parterowc-
'łożenia pokoju, opuic i ła go oknem, 
iędzy obu rywa lami wyw iąza ła 

gwa ł towna scena. 
i toku zażądał sekretarz, aby nie-, Jf°ny gość natychmiast opuścił 

ko wodza a rmn I r * Rozdrażniony komisarz rozsiadł 
marsza łka I c a;n«Ł V R o d ł l i c w { o t c , u ( oświadczył , ŻC 

k t ó r y p rzechodz i a f c y ś l j r u s z y ć s j c z l l l l c j s C i L 

J*owczas sekretarz udał się do swe-
pefa. zbudził go i uwiadomił o naj-
' jakiegoś niepoczytalnego osobnika, 
fadonrono natychmiast policję,-któ-

niebawem się zjawi ła. 

Można sobie wyobraz ić konsternację 
policjantów, gdy domniemany rzezi
mieszek okazał się 

ich przełożonym 

B I A Ł Y W I L K 
zwiastunem ostrei zimy. Niech pan sędzia p o w i 

Mocne perfumy ekspedientki. 
Według opinji tamtejszej ludności 

pojawienie się 

białych w i lków 
ma być zwiastunem srogiej i ostrej zimy. 
Podobno w roku 1928 p o j a w i ł y się w Có
rach białe orły, k t ó r y c h k i l k a sz tuk ża-

Sprawa ta stała się głośna, a biedny , s t r z e l ! »yśHwi. Zmianę up ie rzen ia o r ł ó w t Per fun iowah sie bOwi m 
komisarz stał się przedmiotem ogólnego j P K y p i s y w a h góra le t y r o l s c y n i e z w y k ł e - ŝ nTVe y 0 ^ 1 
pośmiewiska. Postawi ł jednak na s v v o - , m u o b m ż e n ' : u S I ? t e m p e r a t u r y na począt 
jem. Oszukiwany mąż dowiedział się o 
wszysik iem i przepędził na cztery wia t 
ry zbyt gorl iwego sekretarza, a przeciw 
małżonce wdroży ł krok i rozwodowe. 

By ła k ierowniczką paryskiego salo-1 — Proszę aby pani zaprzestała i<ży-
nu sukien i osobą ogromnie cenioną; wamia tak mocnych perium. 
przez szela i lubianą przez kl ientki. 

Wszystko by łoby debrze, gdyby nie 

Iku zimv. 
drażniła otoczenie. 

Pewnego dnia jedna z klientek zwró 
ciła na to uwagę szefowi. Szef zawe
zwał kierowniczkę do swego gabinetu i 
powiedział j e j : 

W a l k a z z a m a c h o w c a m i . 

Wizyta „Echa" w wydziale bomb 
p a r y s k i e f d y r e l c c f i p o l i e f i . 

raycfeli". 
kolwipk nie należy do 
:ństwa, nie wa.ha sie' r | 
i okrętu swego tmienl 
i sobą kolosalne kos: 
nauczycielstwo ' przy^f| 
i naszego posiadania 

potęgę Państwa, 
osia Inicjatywa posM 
mia calemo spoleczii 
o przy wspólnym tij 
II. Polska będzie moi 
aka Jest potrzebna 
.vego rozwoju. 
—XX 

ZNAKOMICI KOLARZE POLSCY. 

sz I Stanisław Klosowlcz, którzy pro-
duże pokoje, frontowftp trening zimowy przy iywem poparciu 
dla doktora. adwofcaMtfl Państwowej Wytwórni Broni w Ra. 

6. m. 8 codz. od Y, przysyłają Czytelnikom „Echa" serdccz 
ne pozdrowienia. 

O 3-ch mieszkań lacb a 
Jl. Włościańska 6 PFTF, 

lu, budka z węgledfl 
sińska 49 wiadomość: 

ptzedam za 3 tysiąc* 
zdu. Wiadomość: ZFIĄ 

edam 2 garderoby I f 
imowtcza 2, stolarnls-J 
solidnej roboty spr*1 I 

dania Wspólna Nr 9. 

Zielona 23. m. 24. ' » £ A J 
„Biirgera". WaninK' • 

(Od wt. korespondenta). 
Paryż, w grudniu. 

Na placu Dauphin, za Pomt-Neuf, znaj
duje się o lbrzymi gmach dyrekcj i pary
skiej policj i. 

Zdała od pokojów urzędu, o twar tych 
dla interesantów, przechodzi się do zaci
sznego korytarza, prowadzącego do sali 
podobnej do laboratorjum chemicznego, 
które na pierwsze wejrzenie przypomi
na takąż pracownię w Sorbonie: 

uczeni w białych płaszczach, 
retor ty i instrumenty na pólkach. Ty l ko 
że ściany obok tablic statystycznych 
mieszczą fotografie bomb. granatów itp. 

Jest to państwo Klimg'a, słynnego 
chemika i Daniela Florerrtm, wice-szefa 
dyrekcj i , k t ó r y nosi u rzędowy ty tu ł rze
czoznawcy rr taterałów wybuchowych 
lexpert en evplosifs). 

Zasługuje na zaznaczenie, że powyż 
sze laboratorjum wpobl iźu Vimcemmes po 
siada fi l jc. w postaci wo lnych gruntów, 
gdzie pomocnicy p. Florentim p rzy pię
knej pogodzie wywo łu ią 

eksplozje bomb. 
W ubiegłym tygodniu policja paryska 

znalazła u antyfaszystowskich zama
chowców nowe konstrukcje bomb. 

Udałem s'ę do p. Florentim dla w y 
wiadu w tej kwest j i . 

— Chętnie pokażę je panu — rzekł p. 
Florentim — lecz szkoda czasu pańsi<Te-
go na to. C ; antyfaszyści nie są wcale 
c iekawi. Albo nie posiadają żad iych 
zdolności, albo też nie mają pieniędzy 
Bomby ich są p rymi tywne . Skor > się 
;ian interesuje podobnerni rzeczami po
każę pamu inne. Mamy tutaj piękne.o-
kazy... 

istotnie, nte brakuje tutaj rzeczy go
dnych widzenia. I..aiboratorhjm powsta
ło o to róz feśc i lat temu. w okresie roz-
K W M U anarchizmu, gdyż amarełr^ci p rzv 
sw^ch zamachach przewa>żnie uźywai l 
środków v ybuchrj^yych 

- - Jim rzeczą c iekawą —twiIcrd .Ti p-
Florentim — że zamachy z bombami zda
rzają się coraz rzadziej. Bron palna za
stępuje je całkowicie w obecnych cza
sach. W ostatnich latach rozpat rywa
łem ty l ko dwa ciekawe wypadk i z bom
bami : zamach na amerykańskiego, nie
żyjącego już dziś posła Myroma T . Her-
rick i na barona Rothschilda, którego 
zabić chciał bywalec wyści igowy, k tó ry 
majątek- swój strac'1. stawiając na ko
nie wyśc igowe Rothschiilda. 

Naogół zamachy z bombaimf są ..spor 
tem" niebezpiecznym i bardzo kosztow
nym. Materiał uży ty do ..dobrej" bom
by jest bardzo drogie jak i Jej w y r ó b ; o 

ile gatunek bomby nic jest przedni, oko
liczność tę przypłaca życiem przede-
wszystk iem sprawca zamachu. 

Najwięcej k łopulu przysparzają mi 
posiskl. porzucone w po-lu i ogrodach 
które ludzie zwykli przechowywać jako 
.pamią tk i " yyojennc. Pociski te eksplo
dują po większej części wypadkowo, 
rozrywając ludzi W kawa ły i obracając 
domostwa w gruzy. Na szczęście po
dobne tragedie zdarzają się coraz rza
dziej, ponieważ ..szczęśliwi" znalazcy 

po większej części przynoszą pociski do 
mnie dla sprayvdzcnia. W ubiegłym ro 
ku przyniesiono mi 

4127 okazów różnego gatunku, 
a w tej liczbie 64ó\ które cudem tyTkc 
nie eksplodowały p rzy przenoszeniu (eh 
do mnie. P rzyk ro pomyśleć, że wic 'u 
by łych żołnierzy dziś jeszcze przecho
wuje podobne pamiątki , nie wiedząc o 
tem. że groz-i im stałe niebezpieczeń
stwo. 

„Jak pan widzi , chemja policyjna nie 
jest rzeczą zbędną i niepotrzebną. Jest 
nawet bardzo pokrewna technice wojen
nej. W laboratorjum naszem zaprowadzi
liśmy bomby fazowe na długo nrzed woj
ną, jako środek obronny na usługi społe
czeństwa. 

Minęło lat osJemnaście od czasu, gdy 
prowadzić musieliśmy prawdziwe walk i 
z organizowanemi bandami rozbójnicze-
mi. ukrywajacemi się za ówczesnemi for
tyfikacjami Paryża. Szefowi policji Le-
Dine chodziło o wytępienie band bez o-
fiar w szeregach policji, ponieważ począt 
kowo notowano dziennie po dwa przynaj
mniej zgony policjantów. Lepine więc 
zwróci ł się do wydziału chemicznego z 
nrośbą o radę i w ciągu tygodni pracowa
liśmy usilnie, przeprowadzając różne eks 
perymenty. W czwartym tygodniu cała 
banda została pokonana. 

Dla wytłumaczenia wynalazku wermę 
jako przyk ład znany fort Chabrol'a: Ban
dyta stoi za zamknictemi drzwiami, strze
lając bez przerwy l ak , że p ik t do drzw! 
zbliżyć się nie może. Policjant nakłada 
skonstruowaną przez nas maskę gazo
wą i zasłaniając się metalową tarczą, zbli 
ża się do drzwi, w których drobną pilą 
roH otwór, przez k tó ry wkłada cienką 
rurkę naszego aparatu. Przyrząd nasz 
przedewszystkicm 

wydziela gaz łzawiący, 
a następnie gaz usypiający, odurzający. 
Bandyta odrazu niemal zostaje obezwła
dniony, a następnie uśpiony. Po dwóch 
godzinach budzi się, ale już w więzieniu. 
Gazy zdrowiu jego nie przynoszą ujmy. 

Gazy zdaniem mo;cm są skuteczną 

bronią przeciwko bandytom, ale ty lko u 
nas, bowiem policja amerykańska nie mo 
głąby się posiłkować tym środkiem, ponie 
waż każdy niemal amerykański ,,cjang-
ster" jest bogatym człowiekiem, mogą
cym nabyć maskę gazową. 

To wszystko jednak stanowi roman
tyzm przeszłości. Dziś pracujemy nad 
ciekawym przyrządem projekcyjnym, któ 
ry uciekające samochody obrzuca butel
kami. Skoro podobna butelka uderzy w 
przedmiot twardy — nprz. auto — tłucze 
się, a zawartość jej, płyn barwny, 

pozestawia ślad niezatarty, 
po k tórym każdy policjant i każdy prze
chodzień pozna, że jest to auto specjalnie 
znaczone. Jak dotąd policja miała nie
przezwyciężone trudności z identyfikacją 
i odszukaniem kradzionych samochodów, 
ponieważ nowy „właścic ie l" poproslu la
kierować karał auto na inny kolor, zmie
niając mu tablicę z numerem. Aparat 
nasz zaś napiętnuje każdy kradziony sa
mochód". 

-XX-

. — lego uczyn;ć nic mogę, paire uy» 
rektorze — odparła kierowniczka. — 
Tc perfurńy zrośnięte są 

z moja oseba: 
p rzyzwycza jam się do nich tak. że mu
szę ich używać. 

Nazajutrz pachniała jeszcze mccir i«| 
Szef milczał. 

Upłynęło parę dni, W magazynie zją 
wi ła sic jedna z bogatych kl ientek: za
częła wybierać suknie, ale po chwi l i po
wiedziała: 

— Ten zadach perfum przypraw s» 
mnie 

o zawrót g łowy . 
I wysz ła ze sklepu, nic nie kupiwszy 
Szef, rozgniewany, oddalił k ierow

niczkę odmawiając jej wszelkiego od 
szkr>doyvam:a. 

Kierowniczka wytoczy ła mu proce i 
żądając brakującej pensji. . 

Adwokat , wysrte/pujący jako jej rzec* 
nik. powiedział : 

,.K1?c!itka moja używa najlepszego 
gatunku perfum, bierze ich ty lko 5 k ro 
pel. Ten. knenu się to nic podoba, ma zty 
gust. Klientka moja nie miała obowiązku 
liczenia się ze z łym gustem otoczenia". 

Adwokat oskarżyciela twierdzi ł jed
nak, że gdyby każda pracowniczka tak 
się perfumowała zapach by łby 

nie do zniesienia; 
że wobec tego szef miał prawo usunąć 
ją bez odszkodowania. 

W t e j chwiili skarżąca zerwała się ze 
swego miejsca, podbiegła do sędziego ! zawołała: 

— Niech pan sędzia sam powącha: 
czy to 

p r z y k r y zapach? 
Sędzia musiał przyznać, że zapach 

jest bardzo m i ł y i wyda ł wy rok , skazu
jący dyrektora na zapłacenie odszkodo
wania pachnącej damie. 

Dom Sejmiku Powiatowego w Łodzi 
przy ulicy Łaskiej. 

MILLS. Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany. 42) 

STRESZCZENIE. 

stalunki, Przeżdziecki Ł J u , i a Tamorley udała słe wraz z rzeż-
'arzem Moorem do Annamu, aby odnaleźć 

•"jj ĵ adzione jej rodowe szmaragdy przed po-
•we jasne I ciemne " f c ^ ^ Q p o d e j r z e w a l a b a . 
stopada 52, [| piętro 
. — . ifir"3 de Gricnon. Moore rzeźbił posąg bo-

ife. otomanę i lustra- ^ a d l a c e s a r z a A m a m u , c n c j a , 
J"li w odzyskaniu klejnotów, pomimo groź-

i. zatrzymała się na •T* zemsty ze strony tajnego stowarzyszenia 
i M, prawa ofic\na '"roirgu' 
z. Ceny przystępne J 
^WSKI,*uI Matejki L -
"gowa. wydana w

 lcjP^ zadała sobie pytanie, ile w 
przyieelcm p r y w a ^ s ł o w a c h by ło prawdy, a ile celo 

W.zmyślenia. Móg ł przecież znaleźć 
pkst. żeby się ich pozbyć wtedy, 

skrzypcaciirm.nndni'"1/!^11,1 t o będzie na rękę 
pomimo tych wszy-

rel igi jnych przesądów zamówil i 
rzeźbiarza-

* ] ^ k ł a C h r Z e Ś C i J a ń S k i e g ° 
>ziyvne to, ale łatwe do w y t ł u 

Cesarz jest g łową religji rz — ° L Jonj 
^ ii,.„ 

oszę odprowadzić 
3 8. Rakowska. 
50 zł., łóżko" nikło*' 
Iźaiac. Składowa 

kolo tarczowe sanJJ, ' l i te j Wszystkie jego postanowie-cchód ..Forda' M ^ <ą i w i e t e > T o r o z s t r z v g a r z e C z w 

siał o zg.ih.c. zechce^ ^ b e z p o ś r c d n i q 

a wynagrodzeni ^ C q s j ę ^ t y c z v ^ 

.'^v on już gotowe dzieło i nie za-
* SZy-clo U r i rlr» nipnrrt R\R-T\7\R\ŁV\ 

ręki . Ukończona statua stanie się dla 
pospólstwa bogiem, tak jak grobowce 
cesarzów są świętemi miejscami. No. 
muszę panią pożegnać. Przyjaciel pa
ni powróci przed obiadem. Posyłam 

po niego motorówkę. 

• • • 
— Spodizewalem się kompl ikacyj 

— rzekł Denis, gdy Julja opowiedziała 
mu o swej rozmowie z de Grignonem. 
— B y ł e m pewny, że nigdyby c i tu nie 
pozwol i ł przyjechać, jeżeliby nie mógł 
wvprayvić cię w każdej chwi l i zpowro-
tcm. Mnie bardzo pilnują. — Opowie
dział jej o kapłanie, członku rady 
tongn. — \ V każdym razie mamy w rę
ku si lnv atut, w a r t całej tal j i . 

— Jaki? 
— Skandal, k t ó r yby wybuch ł w e 

Francji i Angl j i , gdyby mnie tu co spot
kało, po reklamie, jaką mi zrobiła pra
sa z racj i zaprosin cesarza. 

— Mnie to nie dotyczy. Ja nie by 
łam zaproszona. 

— Nie obawiaj się. Jeżeli zechcą 
cię stąd usunąć, zagrożę, że nie dokoń
czę roboty. 

Julja spojrzała na przyjaciela. 
— Narobi łam ci strasznego kłopotu, 

Denny. 
— Nie twoja wina, moja droga. Mo

głem ci przecież odmówić pomocy. 
Nikt mnie nie zmuszał. Jestem na ty le 
doświadczony, że w iem, co to znaczy 
mieszać sic w sprawy pięknych kobiet. 
Wszystko, co robię, robię z otwartemi 
oczami. 

— Ciągle zadaje sobie pytanie, dla-
do niego p rzy łoży ł ' czegoś t v sie tego podiał? 

L 
W gmachu t y m będą się mieści ły biura[nalnej Kasy Oszczędności. Na fo to 
Wydz ia łu Powiatowego, Starostwaigraf j i członkowie Wydz ia łu Powiatowe-
Łódzkiego, Komendy Policj i oraz Komu- 'go wraz ze Starostą Rżewskim na czeie, 

— Chyba wiesz. 
Odpowiedź ta zdziwi ła Ją. Czyżby 

ją jeszcze kochał? Jeżeli tak, to do
brze u k r y w a ł swoje uczucia. 

— Przyrzek łem ci — ciągnął dalej 
— źe jeżeli zażądasz kiedy mojej pomo
cy, to cl jej użyczę. Zdarzy ła się oka
zja. Oto wszys tko ! 

Prostota jego s łów zrobiła na Julji 
głębokie wrażenie. 

— Wchodząc, zobaczyłem w hallu 
afisz — rzekł . — Z Sajgonu przyjeżdża 
trupa teatralna, która ma dać przedsta
wienie galowe w pałacu. Wiesz, kto 
jest wśród zespołu? — Francuzeczka z 
okreru. 

Złudzenie Julj i prys ło, jak bańka 
mydlana. 

ucieszyć. Kiedy 

M ó w i ł mi 

— Musiałeś się 
przyjeżdżają? 

— Na przysz ły tydzień, 
gospodarz hotelu. 

A więc poszedł specjalnie się poin
formować. 

— Rzeczywiście, bardzo się ucie
szyłem. To takie mądre stworzenie! 
Dostrzegała rzeczy, o k tórych myśmy 
nawet nie pomyślel i . Nie rozumiem t y l 
ko stanowiska tongu. 

— Jakto? — zapytała Julja. 
— No, tong wie, że ona jest po na

szej stronie. Sama im to powiedziała. 
— Chyba po twoje j . Nie sądzę, że

by twoja Ninon przepadała bardzo za 
mną. 

— Idzie mi o naszą stronę sprawy. 
Nie rozumiem, dlaczego tong pozosta
w i a JCi Swohndn f«ichów. Nie r>str/p. 

żono jej nawet, żeby się miała na bacz
ności. 

— Pewnie chcą jej zostawić dość 
sznura na stryczek. 

— Straszna myś l — odrzuci ł Denis, 
urażony zdawkowym tonem s łów Julj i. 
— Nie chcia łbym za nic w świecie, że
by ją spotkało jakie nieszczęście. 

— Ta dziewczyna potraf i sobie dać 
radę — rzekła chłodno Julja. 

— Tak. Cenię ją za to. Lepiejby 
by ło na świecie, gdyby by ło więcej ko
biet takich odważnych i samodziel
nych, jak ta Francuzeczka. 

Zamiast głupich kobiet, które nie 
potrafią nawet upilnować swoich k le j 
notów — uzupełniła Julja. 

— Och, nie zaczynajmy się ty l ko 
sprzeczać. Proszę cię, bądź łaskawa 
t raktować Ninon uprzejmie i serdecz
nie i nie daj jej odczuć, że uważasz ją 
za coś gorszego. 

— Nigdy tego nie robi łam. 
— Nie, ale — dawałaś jej odczuć, /,e 

jesteś inna niż ona, a biedna dziewczy
na jest na t y m punkcie szalenie uraźl i -
wa. Nikt jej nie w y c h o w y w a ł , nikt nic 
uczył . Wszystko co zdobyła, zawdzię
cza samej sobie. 

— Zanim się pobierzecie, będziesz 
ją mógł posłać do szkółki dokształcają 
ccj. — Julja by ła w dalszym ciągu 
wściekła na rzeźbiarza, że okazał ra
dość z powodu przyjazdu Ninon, i nie 
l iczyła się ze skwarn i . 

M łody człowiek zaczerwienił się. 
ale zmilczał. Nie by ło sensu zaczynać 
k łótn i . W y p i ł kawę i wstał . 

— Musze c i powiedzieć dobranoc 

c z e l e 

— Już! 
— Nie chce mi się jeszcze spać. al< 

chciałbym zostać sam. Mam dużo dr 
przemyślenia. Czy nie będzie c i siij 
n u d z i ł o ' Mogę ci pożyczyć książkę. 

— Nie. Dziękuję. Nie chce mi się 
czytać. I ja mam dużo do myślenia. 

— Nie zaszkodzi je j , jeżeli popracu
je trochę mózgiem — pomyślał Denis, 
odchodząc. 

Zaczęły płynąć dni pracowitego t y 
godnia. Denis ws tawa ł o świcie i po 
śniadaniu jechał do świą tyn i , skąd po
wracał późnym wieczorem. Wkoucu 
dokonał zamierzonego dziel.i i s two
rzy ł posąg. Thyna naturalnej wielkości , 
w pozie takiej, w jakiej zobaczył po 
raz picryyszy cesarza. Natchnienie nul 
dopisyyyało i by ł zadowolony. 

Zapadł wieczór. Moore stanął yv 
drzwiach świą tyn i . U schodków cze
kała motorówka. Odwróc i ł się i spoj
rzał w głąb hallu. Długie, ukośne cie
nie, padające od f i la rów, wskazywa ły 
n i b y , o lbrzymie palce postać Thynjł , 
siedzącego w samotnej chwale na t ro 
nie. W przyszłości mia ły tu przycho
dzić t łumy pobożnych Annamitów t 
czcić na kolanach, z czołami przy zie
mi , swego największego boga. Boga, 
stworzonego przez niego, współczes
nego rzeźbiarza. B y ł o w tem coś k o 
micznego, ale Denis by ł w tej chwi l i 
bardzo daleki od śmiechu. Porwało go 
szaleńcze pragnienie rozbicia swesjo 
dzieła na atomy. 

fD. c. n J 
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cha ze stolicy. 
żvc'Q Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
W biurze działu regulacji odbyła się kon 

ferencja na temat zapewnienia odpowied
niej komunikacj i dla p-rzyszł. terenu w y 
ścigów konnych na Shiiewskiej. Chodzi o 
opracowanie takiego planu regulacijnesro I "'' ",~'~Z."L~/." „ T 

* > . . * | W I zatrzymać auto przed jednym z za' 

K r a d z i e ż a u t a i . . . c h ł o p c a . 
Podejrzana eskapada złodzieja. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Do stojącej w pobliżu dworca kole

jowego taksówki podszedł jakiś młodv 
osobnik, polecając szoferowi, aby go od 
wiózł na ulicę Grunwaldzką. Szofer za
dowolony, że dostał pasażera, ruszył żv 
wo z miejsca. Gdy znaleźli się, na ulicy 
Grunwaldzkiej , osobnik kazał szofero-

dla najbliższej okoliey terenu wyścigowego, 
aby miał on zapewnione odpowiednie środ
ki lokomocji. i-ostanowiono, i e Towarzy 
Etwo hodowli koni, które zarządca tere
nem wyścigów prztebtawi lokalny plac re 
gulacyjny który będzie przedstawiony do 
aprobaty. 
Plan ten oparty będzie zasadn. na ogól
nym planie regulacyjnym miasta, przy u-
wzglednieniu planu regjon.1 Jurgo. Termin 
przetiiifiienia wyścigów nu Służewiec nie 
jest josseze dokładnie ustalimy. Przepro
wadzka ta bodzie możliwa dopiero wtedy, 
gdy wykończone będą wszystkie roboty, 
związane z zapewnieni"m dla tego terenu 
odpowiednich środków komunikacyjnych. 

* 
Ostatni biuletyn rady szkolnej m. st. 

WAraeawy podaje zestawienie liczby ucz-

kładów fryzjerskich i wysiadłszy powie 
dział, że wstąpi do fryzjera ocalić się. 
Szofer pomacawszy się po brodzie, po
szedł za przykładem pasażera i również 
wyraz i ł chęć ogolenia. Weszli więc obaj 
do golarza, a osobnik z uwagi na to, że 
szofer musi prędzej wracać do pozosta
wi on ego na ulicy bez dozom auta, ustą
pił mu pierwszy miejsca i siadłszy na 
krześle, oczekiwał swej kolei. W pew
nym momencie jednak, gdy szofer miał 
Juz twarz po same oczy 

namydlone mydłem, 
osobnik niepostrzeżenie wymkną ł się z zakładu i zasiadłszy przy k ierownicy sa tnochodu, odjechał szybko, jak wicher 
Szofer posłyszawszy turkot , obejrzał s ę 
poza siebie a nie widząc swego pasaże
ra, tknięty jakiemś niedobrem przeczu-

Szochow tymczasem, odjąwszy od 
kół samochodu dwie opony, zabrał je z 
sobą i wsiadłszy na pożyczony rower, 
pojechał, nie wiadomo gdzie. 

Zarządzono dalszy pościg za złodzie- ] dniach S P R A W Ę przeciwko 34-lctiłiemu 
jem, k tó ry niewątpl iwie wpadnie w rę - j Józefowi Jędrzejczakowi z l o d z i 

niedawno uwodnionemu z więzienia W 

l i i ; i l i i wA * i p i i i f t 
Półtora roku za kradzież/ 

Łęczycy, oskarżonemu o dokonane j Z Gniezna donoszą: 
Przed wydzia łem karnym tut. Sądu 

Okręgowego rozpatrywano w tych 

KRATECZK1. 

H a n d e l n a r o t y . 
Jeśli epidemja grypy bywa tylko chwilo-' cytacji Blumtrtein przybył wraz z komorni 

wa, to epidemia sprzedaży na raty jest j u i kiem i licytantami do mieszkania Manin-

kradzieży w powiecie wągrowi 
By ło to we wrzc in iu 1929 r., K^y' 

Runowie w po w'ecie w^growieCl 
skradziono z mieszkania Elzy ScM 
damski zegarek oraz skórzaną t:kc.jj 
nej wartości 150 zł. Jak wyka a*y 
dzeuia. złodziej wdar ł S IĘ do mieszkjl . 
przez okno, peczem tą samą drogą "-^ftili j i iż^An^Pków' 
nil się z łupem. 

Drugą kradzież popełniono 
tygodni później. Mianowicie dira w.lyortacli asów. zdolnych ; 
dzicrnika dokonano włamania do m >1 • ?-.• 

W Anq 
Aczkolwiek Ameryka 

J|i iuż AngPków w wi< 
portu aczkolwiek wszy 
Wie p ństwa posiadają 

Janiny Ccine 
zvć z Angl ikami, jet 

a jest zawsze za o 

i: mv. 
lach 

dzisiaj stała. Epidemja ta tak ślicznie usta' 
bilizowała się, że niema bodajże człowieka 
który z tego systemu nie korzysta. Na raty 
więc można dtaieiaj otrzymać tow aj-, palto, 
buty, maszynę do szycia, nawet żonę. W 
tym caLatnim w;, padku odbywa się to w ten 
sposób, że maż poznaje żonę stopniowo, na 
ralv. Najpierw (przed ślubem) sądzą, że o-
żemił hic z aniołem, zaraz po ślubie okazuje 
się, że ton anioł nie umie gotować, natomiast niepromowanycb w publicznych «zko-|C 'em zrzucił z szyi ręcznik wy ta r ł T 

nowszechnych Przeglądając te taMi - 1 m y t l ł a t w a r z 1 wybiegł na ulicę Ob eg l zbyt często luba zmieniać swą ziemską po-
dorhwlzi sie do w-iuoekii że ogólny o d - ' | X , s t ° J e ^ k s ó w e k , szukał po ulicach wlokę, t. zn co tydzień musi mieć inny ka-

, , ; „ ' 1 , „ „ „ ^ I 7 i wszystko liapróżno, auto przepadło, JAK pelu«.% inna suknię itd. Po paru miesiącach 
wiek uczniów NII-pr<nnowanvc!i wynosi 1 i A , , . , . .... . 1 ,5 . . 1 

, .. , R 3 7 . kamień w wodze . Widząc, że wsze k;c aniołek 
proc. (w liczbach: 13,2*.rj,.u«zniow 011 ogol 
na liczbę 76,311). Na ten wysoki naogół od 

przemienia snę już w zwykłą 
CGO wys i ł k i nie odnoszą skutku, udał się Ksantypcię. Ale wszystko to dzieje się na 

, ?.* o n ' t do policji, powiadamiając o wypadku . ' 
setek uczniów ruepnanowanycb zwróciła « 1 p o , i c j a z a h r a f a s j c e n c r j r i c n , i e ^ ( > a s ; , t l _ 
dawna uwagę r»da_ szkolna, objaw ten - | k , ^ . a i l j v v k r ó t c c wpadła na -lad zło
tek ujemny — badająca systematycznie. Z I złodzieja. 
zestawień za lata poprzednie uwidocznia) Dochodzenia ustal i ły, że złodziejem 
•ię, ie stan ten polepsza «ę stopniowo, gdy* D y l 18-letni Bronis ław Szocliow bez za 
odsetki uczniów nicpromowanyeh spadają W f K j u , zamieszkały przy ulicy L w o w -
mnłej więcej o 3 proc. rocznie. Według-s^je j ] , Dalej stwierdzono, żs SZOCLIOW 

kan !a nauczycielek 
W 
d 
wartości 4C;0 zł. ajE0nvm- 1 > ; f , < a '•r>żna-

Przeprowadzone Slcd:/l\vo \vyigjpąślarsk ! c Oxford — C< 

sia, jednakże zesekwestrowanych rzeczy już że kradzieży tych dopufcii? się % VT^B e tcnnisowc kr iketow 

^'a-ndy Drachowskiej , pr::yczem s^l większości k!asyczny 
ziono z W y t a r z a 2 damskie r c ł ^ t e l j a jest d?'ś krą-'em w 

nie znaleziono. Mr.niu.s zo*:«ł oskarżony o ł?drzejczak. o czem świadczy 
kradzież własnych mebli itd. Sąd Powiatowy TOKA. Sprzedana przez ni CgO ś\V.a-W*lrD!a !ą d / ! ' ^ : ;Mk i tvs :ęc> 
skazał Marjann Szewczyka na" 1 miesiąc a-, \Va '!rrwcj 7 3 fi zł. JPfh Wypadkach. SCTKI T Y 

Zeznanie Wallów-cj zaważyło n* ! fw. resztu. 
Jerzy Krzecki. ;:e oskarżonego rrr>rczv\v : c ^ y,r^lSam:

 Anglicy zadają 
cego się kradzl r / r - i t w ; " ' ' ' " r r ) czasach nvtan :o c./^ 
k ry t ycznym c/asic nr. - bywa ł w *r)grn abs" rb , , : c n'l')'.l-'i'7 
w o b e c c z c t o sedz'a p. F'i''s ;;-\y:cz sWprzy przvw : azn'ą do v 
go r a 1 i pół roku więzienia. 

wtiadzą wielnti^sieczną 

ch 7BVT wic 'ką wa^Ę 
o naw^t na ten tema 

«-''ane ank ! etv których 
Pzvch tygodn !ach po\ 
''donie. 

- . .. . , iSpor t iest w Angli i rze 
Łódź, 14. 12. — Cmy nocne są — nie | w świecie sposób swój „proceder. w c a , e i ( Pc;T(nv 

raty, stopniowo, aby małżonek mógł ue po- stety — nieodłącznem zjawiskiem w cało , spokojni, nie szukający „ p r z y g ó d " r o k u b ! e/ ; icvm USTABI! 

„ C h o d ź l e p i e j z e m n ą 
Bezczelne wvsteoy dam z póiśw atka. 

woli przyzwyczajać do swojej tragedji, na-1 kształcie nocnego życia ulicy wielkomiej 
głe bowiem uderzenie obuchom w głupi mę
ski lob może spowodować taki niemiły sku 

skiej. 
Przec'wdziałanie zjawisku temu napo 

srięe dotychczasowych obliczeń liczba nie 
promowanych za lat 3 spadnie do 8—10 
prOoent-

Komitet rozbudowy m. utoŁ Warsutwy 
j>r/.v kontrolowaniu użytkowania a/ygnowa-
nycli na rozbudowę kredytów, stwierdził 
kilka razy zużytkowanie tych kredytów na 
wzniesienie budowli o mieszkaniach, zawie
rających większą liczbę pokojów, niź to było 
przewidziane w zatwierdzonych projektach. 
1'ego rodzaju postępowanie spółdzielni upo-
wainiać będzie komitet do ograniczania 
kredytów, do żądania zwrotu udzielonych 
pożyczek, gdyż celem tych pożyczek jest 
popieranie budowy domów o lokalach 
mniejszych-

Na psiedzeniu sekcji do spraw walki c 
chorobami zakaźnemi państwowej naczelnej 
rady zdrowia stwierdzono, że w okresie od 
1919 r. największą ilość wypadków zachoro
wań na płonicę (szkarlatynę) w całym kra
ju zarejestrowano w r. 1921 i w 1928 Po 
trzyletnim spadku, w r. 1930 notowany jest 
znaczny wzrost nasilenia płonicy, który 
wzrasta • tygodnia na tydzień. W r. 1929 za 
równo jak w latach ubiegłych największą 
ilość przypadków zachorowań na płonicę 
stwierdzono w Warszawie, co tłumaczy się 
ruulmiernem skupieniem ludności w stolicy. 
Gęstość zaludnienia (liczba mieszkańców 
na km. kw.) wynosi w Warszawie 7,741, 
gdy w n.i i j zaludni on em wojewódz
twie śląskiem stanowi tylko 265. 

• 

zabrawszy auto. pojechał w stronę ul icy 
Kujawskiej, gdzie spotkał 

12-letalego chłopca. 
Jana Gabrycha zamieszkałego u rodzi
ców i zaproponował mu przejażdżkę sa
mochodem. 

Chłopiec, myśląc, że jakiś dobry pan 
chce mu zrobić przyjemność i przewieźć 
trochę po mieście, wsiadł do auta. Gdy 
stwierdzi ł jednakże, że nieznajomy par 
wiezie gdz ;eś przez las, począł płakać i 
pros'ć. żeby go puścił, ale nic nie pomo
gło. Szochow nie zważał na płacz chłop 
ca I jechał dalej. I nie wiadomo, jakie by 
łyby dalsze losy biednego dziecka gdy
by nie to. że pod Łabiszynem coś się ze
psuło w aucie, które odmówi ło posłu
szeństwa i nie chciało dalej ruszyć z 
miejsca. 

Złodziej udał się więc do pobliskiego 
j gospodarza, prosząc o pomoc w tym nic 
spodziewanym wyoadku i wypożycze
nie mu roweru, na k tórvm mógłby poje
chać do miasta po mechanika. 

Chłopiec korzystając z oddalenia się 
Szochowa zbiegł. 

tek, że mąż ucieknie. Ale do wszystkiego tyka się w praktyce życiowej na niemal 
nieprzezwyciężalne przeszkody... 

Jednak — panosząca się prostytucja 
rach, gdzie na raty wypłaca się pensje, daje się umiejscowić, ująć w pewne 

przecież rro;"na się przyzwyczaić. 
System ratalny przyjął się nawet w biu 

•'ezroNorrei na raty jedzą obiady, na raty 
ludzie chorują na grypę: każdy po kolei, 
a nie wszyscy mieszkańcy odrazu, roarm, 
słowem raty zajęły dominujące miejsce w 
wwpółczeanem życiu. 

I N T E R E S MOJŻESZA. 

„Janowfczfc" 
dążą do wytępienia uczonych. 

Z Grodna donoszą: 
Ostatnio na terenie województwa w i 

leńskiego i nowogródzkiego wśród ludno 
ści prawosławnej szerzy się nowa sekta 
pod nazwą 

„Janowicze", 
W" sali Tow. ruukowego warszawskiego 1 0 ( j \ m \ e n ^ j c j założyciela Jana Yulchonia 

karby tery tor ja? nc 
Tak zwane „córy Koryn tu " wiedzą, że 
wolno im grasować jedynie w pewnych 
określonych dzielnicach miasta, ukrytych 
mniej lub więcej w cieniu... 

Tak toż naogół dzieje się również w 
Łodzi. Wyjątek chyba stanowi jednak 

ulica Traugutta, 
bowem — chociaż położona jest w lud-
nem śródmieściu i graniczy nawet z 
nryncypalną arterją miasta ~ w nocy 
ma sio wrażenia, że ulica ta jest chyba 
mkimś zaułkiem położonym w najgor-

Moqżesz Blumstein nie wiedział co m 1 , 
właściwie ze sobą rbbić. Początkowo Moj -
żeezek chciał sobie palnąć w łeb. Ale aby 
to zrobić trzeba mieć rewolwer ażeby mieć 
rewolwer, trzeba mieć pieniądze. Rewolwer 
kosztuje 50 złotych. Mojżeszrk więc szybko' 
wykalkulował, że za te same pieniądze on, apaszowskiej dzielnicy.-
może kupić całą masę towaru. Mojźeszck, | ; | j c a t d r o ] s j e w n o c y 0 { j „rJamulck". 
jak postanowił tak zrobił i oto w r. 1928 | oprawiających tu w najbezczclnicjszy 
Blumstein dał kupcom 50 złotych gotówką 
i parę tysięcy wekslami i założył na 1 pię
trze jednego z domów przy ul . Napiórkow
skiego handel manufakturą, ubraniami, bie-
liz-n-" I t r l naturalnie -ratalny". 

w . „ - . . . „ „ J M w y „ , , . , . . , , . • - ' v , i \ i 
cliodiuc — zwłaszcza mężczyźni. K r a na «no r t p r ^ s z ł o 
w towarzystwie żon, córek — nara*" th roc/n : e n;i< Pcznc v 
są nieraz na rjiczbyt przyjemne " , c Itownc-o sportu !« nnegt 
denty. J Jest to suma rzeczyw weźmie sie doc 

odbyło się staraniem T o w Ęduk. narndo 
wej zebranie dyskusyjne na temat „Wstęp 
dlo szkól wyższych". Dyskusję zagaili pp. 
prof. Edward Lotb i prof. Ludwik Szeprl. 

Najelegantszy bal stolicy — „Hal Uniwer
sytecki" odbędzie się dnia 7 lutego 1931 r. 
w salonach Rady Miejskiej. 

Nauka tych sekciarzy jest pomiesza 
niem poglądów sabatystów z ateizmem. 

Nowa sekta odnosi się wrogo do inte
ligencji, twierdząc, i e ty lko człowiek pro 
sty, nieuczony jest w stanie zrozumieć pi 
smo święte. Propaguje anarchizm, wytę
pienie uczonych i rewolucję światową. 

Sekciarze utrzymują ścisły kontakt z 
podobną sektą, szerzącą się na Wołyn iu 
p. n. „Stefanowicze". 

Znane jest opowiadanie o pewnym ma Mojżeazek nie reklamował wcale swego l a m ! i k w . J o b i e z , e c o n e o d j J 1 B . 
skin-u jednakże nn brak klientów nie ^ „ f c d w o ; g a dzieci, odznaczających 
mógł się uskarżać, me brak bowiem t a k i c h . - ^ 8 Z I a c h e t n y m wyrazem twarzy, 
którzy chętnie brorą towar bez pieniędzy, a a ż e D y wydobyć na ich obliczu rysy szla-
o zapłatę każą erię, potem martwić kupcowi, rhetniejsze, codziennie odczytywał im z 

| książki pewne rozdziały, 
KL IENT. I -.obudzaiące dzieci do szczerej radości i 

W liczbie klientów Mojżeszka znajdował zadowolenia. Kiedy zaś to uczucie szczę 
'\ę Ma/rjan Szewczyk, zamieszkały przy a l . ć c i a widoczne było na ich twarzach, -
Tuszyńskiej. Marjanek w marcu 1929 roku wówczaa chwytał za pędzel i malował, 
wziął (trudno to nazwać Jcupi l") ze skła- D ł u ^ ° P«cowa ł nad tym portretem, ele 
du Blumstein dwie Dluszone kołdry, f i 
ranki i coś tam jeszcze na łączną sumę zł. 
240. — 40 złotych Maniuś zapłacił gitówką, 
a na 200 wystawił 4 wekselki po 50 zł. Trze 
ba Maniusiowi przyznać, że pierwsze 50 zł. 
•-•Młhicił punktunl"ie. nawet bez protestu. 

O bardzo c h a r a k t e r y s t y c z n y m i i v 'i , 
wodzie takiego stanu rzeczy ciP^Sfchy fakt że cały nasz 
dział nam jeden z naszych c z y t e l n i ^ $ i e s „ m ą 3 mil iardy 
p. K. O. W tvch dniach, o godzinie "'Teika suma pochodzi sta 
wiccz. szedł on ulicą Traugutta. prOłdzo wicie osób uprawi 
dząc pod rękę matko swą. koW««l>rz»c 'c tnv obywatel 
przeszło 50. W pobliżu hotelu S w e j do jednego kUibu 
-dała grunka. złożona z 3 czy 4 ulic" V\va w i on -a li-b go-lui 
z których jedna odezwała się P'* »wev twierdzą, ze prz\ 
uśmiechając się, pod adresem nas« lęzęść wydawanej prze 
miormatora : , h

 y v i " , r t , , 
— Chłopczyku, rzuć tę starą b 3" lest nlepotrzel 

chodź lepiej ze mną i td . , r jyezyną tych zbedn\ 
Przyznać trzeba, że incydenty « [ być fakt że przyrząd 

rodzaju nie mogą być zaliczone do ' ^ d n na olbrzym, na 
przyjemnych... A zdarzają się o n e * cznie d rożne , n z być 
okol icy - Jak powiedziel iśmy - * C ^T - sowe i składki c 
" ie rzadko / h v b v ć n " / s / c - n u ż " 

Czy nie"znajdzle się na to Jakiś • również snobizm wieli 
( j c j ^ * | T Z V wydają ogromne s 

_ _ « — ] W e tibran'a sportowe. 

Gwiazdka za murami wiązlenl*^:;-';^ 
Pomyślmy o więźniach .. . ^ f ^ K 

we uznały za wskazane oddzielić , c"t!.ri r, (|. > r n p j c j n i p i < n e j . 

iakież było szczęście matkt, kiedy ujrzą 
ła obraz swych dzieci, jakież uszlachet
nionych... 

Daleko więcej niż czytanie choćby naj 
niękniejszej książki, wpływa na wyrobie 
nie pogody ducha i duchowej szlachetno 
:ci zetknięcie się z człowiekiem, k tóry 

Pozc«tałvch jednak 150 zł. Maniuś nie za- :„+ „ I „ 0 i ^ . . . . 
. . . . . . . 1 u * n'e stowem, ale czynem i poświece-

ptacił, gdyz me miał z czego, co jest dzisiaj n j e m j ] a n zjawiskiem fcardziei pow^ Te?nem. B lu i i -
as pokazuje nam swoją wzglę

dem nas życzliwość. Jeżeli komu to u 
stedn wobec te-o skierował rn-awę do sądu, , z l a c h e t n i e n i e rerca potrzebne, a wszak 
a następnie do komornika, który obłożył p o e t a n a s z powiada: „celem świata szla-
io!;westrem k ł d r y i inne ruchomości Szew- chetnienie", to tym, którzy 

CZY^T- zboczyli z dro^i prawef 
Gdy 19 sierpnia rb. nadszedł termin l i - i to tak dalece zboczyli, i e w ładze sądo-

społeczeństwa murami więzienia. J Każdy angielski kin 
Nie są jednak dla społeczeństw" r a 7 e n i 

kiem stracenii — prawda, te są wio (jjubem tow?rzv 
mniejszym lub większym stopniu J t C / n ; c m n ; e s i e ()]y\c 
wielu z nich może na zmniejszenie At^ra i C Z E S T V H k ^ a c y 
winy podać okolicznośd łagodzące^ o z o r k ó w Wszystk ie 
brak dobrego przykładu i wychowaw T n 7 „ m w c a | c n o w f 
domu rodzinnym, nędzę nieraz S*,, Zda wachy się mocrfo i 
skrajną, namowy złych kolegów. * ^ ^ N N R ( A W — S^ORT br 
szach ich są jeszcze iskry, od , s n n I . p , „ v w r n k « c h r 
może się rozpalić ogień miłości Bog» ^ w A r i „ ) ! ; kazało sie 
c z y 5 ? ? ' . . . . . „J^ a to d latc-o że ko Zbliżmy się do ntch w czasie n 8 ' nr 

dzących świąt Bożego Narodzenia n a r n ] 
ty lko z ciepłem słowem, ale I | a k 7 c ] n ! a T 

z ochotnym datkiem, 
aby nie myśleli, że są trędowatyndi 

wszelki związek między nimi a s Ą ^ ^ ^ i więcej n 
czeństwem już nazawsze zerwany. L a T . ̂ a t W° Y?C ?T 

Nagrodą za dobry uczynek b ę d M > k ' - t , a k

ł \ v ™ k ' e - s f e 

c:e spełnionego obowiązku WZUUKI? )VJ c k ^ b r " S V t " ° V 

"^wohć sobe n'e mogą. 
Ponieważ Angl icy upi 

CZU 

{śliwszych i radość z prf'™''6 ™h^' n ' e m 0 j r a " 

f^et w dość zaawansoi 
przyczynienia się do uszlachetnienia ^ 
którzy tego najbardziej potrzebują 

JAN M A U R A . 

"3W /̂"frt?*̂ î"T:V fil 

Nie zdążywszy otrząsnąć kar ta , który 
przeniknął do wewnątrz przez szpary zam
kniętego auta pośpieszyli obejrzeć dom 
•zczęiliwi z jego posiadania i możliwości za 
mieszkania w ni miin t rzy długie miesią
ce wakacyjne. 

Ryło to obszerne i stare domostwo etruk 
tnrv o-i.-iiiii.i-i--;..) wieku z wysokiemi o 
małych zielonkawych szybkach oknami. 

Klamki od drzwi sięgały do wysokości 
brody jasnowłosej L i i i , podczas gdy pani 
CerimtH wyciągała bezradnie ramiona ku 
sak ratkom okien. 

— jacyś wielkoludy z pewnością kazali 
Stawiać ten dom! — mówiła wzdychając, 
strapiona ciązłem uciekaniem się do porno-
JT swezo dużezo męża Lulu. 

Jf l łem 
Rozmarzona, ze wzrokiem utkwionym | Przytulona doń 

w suficie o belkach przyczernionych kop- zasnęła spokojnie. j wiałego żelaztwa itp. gratów. | Wylękły Lulu zamykał się w szafach ' 15 tysięcy złotych 
ciem naftowej lampy, filigranowa pani Cer W chwili jednakże, kiedy zegaT wydzwo — No i cóż? Znalazłaś coś podejszanego nych, pan domu chudł w o^aeli b»^ '^Czasem są W Anglj i f 
l>ois mówiła przyciszonym głosem: nił północ pani Gerbois orlcn.-jwszy się na- na strychu? — zagadnął pan Garbois żonę, co noc przez panią Gerbois nie W* A ' A C V roc?n ;e niewi 

I le osób siedziało przed nami przy n a i a d ł a . przecierając oczy. śmiejąc się. — Dasz m i , epodadewam się słuchać jego chrapania do wtóru i l">'""a sunie ^';C W;QC 
' tym stole? Jakie było ich życie? Ach, gdyby CM to? Jakieś miękkie ciało odbiło sie s P a c w n , o c Y d z i s i a ' ! W s z a k r n ó w i ł e n l o i - i N M ± ' ' ^oami na strychu. V e h warunkach nawet 
• wszystkie meble tutejsze posiadały dar mo- łucho o okno. Nietoperz pewiJe.... Nad glo- ż c ' ° ^ K 0 « f F F * „ , " , . W t a k l c h ««runkacli p r z e t r w a j v z ' ' f a l ° . a i ' ' 

u ,. j . i i • • . . . . . i . i j i_ . ' I pewien siebie postawni na podłodzfl dzaeń naństwo Gorbois. 7 ' l e i n e r w n w a i i i 1 . -"ortmv >, ){.rt uwazain 
wy, czego byśmy mogb od nich dowiedzieć wą je j natomiast, na strychu jaksrdyby to- , r , , f , . f c iiuusłwo <><-i> -s zaenerwowa^ , , „ , . „ l . 

str)-chu pułapkę z dużym kawałkiem sera czerpani postanowił:, radzi n : e rad^i . y ' I r 

w środku. tująo ze spędzenia wakacyj we wk' 1 

— Ujrzysz jutro tego upiora w potrza- letrwkn, wv'ecb2Ć conrędzej. . 
sku! — naigrawai się z zabobonnej kobie-l Kiedy walizy śoakowano, pan & i 

M 

czonb ciężką beczkę... Jakieś kroki rozlega-się! 
Pan Gerbois wziął świecznik i cała rodzi- ły się jednocześnie... N im zbudziła męża 

na udała się na spoczynek na górę. ; pani Garbois przeciskając dwiema rękami 
i-. . . . . , i . serce, nasłuchiwała jeszcze. 
Drzwi przymykając się piszczały dz wnie , „ . . • v • d i _ : - - '..L^ „i „„ Nie To nie sen! Cos ciężkiego toczyło 
przeraźliwie. Płomień świec rzucał na scia- , • , " ' 
ny cienie nadmiernie wielkie, jagdyby nie " « " p e w n o _ na strychu . ktos cbodzał kro-
należące o jasnowłosej L i i i , młodego Lulu k i e i " pny»P»e«o«yin. 
i malej pani Gerbois, lecz do tych olbrzy- S - r p n ę ł a więc A n t o a i e ' 0 za ram-ę. ' j . i . . . . . . . . — To 8zezurv! — umokoił tą gfosen. zamów z odległych czasów raczej, którzy tak . . . . r . . . 

. . | ,. | , | . , . spanvm i odwróciwszy się na druei bok za-
wysoko umiejcie kazau klamki swych drzwi \ ' . . 9 ~ • i ,| . • chrapał ponownie. 
i nakrętki okien.-

( i f ^ a i e na swói i i ! i 'b :nnv 
" ' e i około 3 tys ! ecv zł 

•eto rodzma. złożona z i 
Kil dorosłych dzieci i 

.,?o w- rs -a 1 * 
my. [szukając sznura dla przewiązania J-JLtowarzyszenie M l . Pt 

Nie było jednak nazujutrz winowajcy z nicli. w nadziei znalezienia sto wśr*»r» n ' e l , r | 5 a n ' ; ' l l ' e d ' ' ^ ° .lezienia go "••"".It, 
w zasadce i ser lezal na niej nietknięty pieci udał się na strych, skąd pewróc"'! ' ° 7 a > rabjanickiej w l 
m ; mo, że zwyk ła sarabanda t rwała noc J promieniony. Znalazł boi«em w m'') 
c3**- I sznura osławionego upiora teiorvzt<j<V 

— Do trzech razy sztuka — upewniał rodzinę jego od tygodnia; był nim o w , c z " Łukjaóskiej 
żenę pan Gerbois pełen zwątpienia w du- istotnie, jak podejrzewał z początka- * 
chu. 

był ni 
- początl. , 

i ziony w grubej i dużej blaszance, <!° > 

Przedstawienie 
<fTx - a w k u " z nd 

w 16 
ziałem 8 

— O. mój Boże! Jak tu okropnie — 1 . Obawiając się rnzirniewać małżonka pa-j p 0 k i lku nocach piekielnych harców W k t ó r e j " M E Ć O N R Z A D A C H E M ^ ^ 7 & f h hr7fa T 

jeknęhi U l i , chowając głow^ w prześciera- ™ ^,0 M^_PJTfC Z?' ' P 0 ? 1 ^ ^ ^ . n a nad głową cała rodzina nabrała głębokiego oliwy, wśliznął się przez wąską szijkf. T *,C*'*I III « U I 
Na dworze pierwsze nietoperze wylaty- dła. Muszą być duchy w tym domu! .mocniejszem przytuleniu sac don i usiłując przekonania o nadprzyrodzonej ich przy- wał później daremnie wydostać sie 

czynie. Djabelski taniec na strychu z każ-1 ność. Z nastań i nocnej eiazy wie c 

waty z* szczelin w murach. Jakiś puszczyk, - P.»emądra jesteś - orJparfa matka, ^ fc ^ p r a y c h o a 2 d ł t g d v ż w ^ d dniem stawał « ę głośniejazy. Jakieś'cząc s?ę toc.vl naczynie tam i z po»<* 
ai-żdżący się na najwyższem drzewie ogro całując jedyny pukiel włosów; wyglądający ^ ^ ^ p r z e d m ? 0 t

B

 t o c z y ł ,;e nf e s a m o w i t e j ę k i i b r z c U } a n c u c h ó w szepty ; po całej podłodze strycl.u. 
iu -mial się iv demną nor swym icljotycz- z pod kołdry. .'bezustannie. łkania, jakgdyby dochodziły do uszu w y j UazczeiJiwieni whioidiele 

I M I D E Ł I P M Upiory! Duchy! Smiala się drwiąco pani . . . . . . . . ^ , , . , , . i. . , . , ' j , ,. j j lym smiecnem. . . . . . n . . i i - . L . - . ; . . ,i„ * j l r , ; „*j_{- Nazaii i trz z rana biedna pani Garboie mta lękłych mieszkańców. domostwa rozpakowawszy wah*v nrz^"1 •' liii -. mimo to odbył sie w wesołym Oerboia wracając do swej sypialni, gdzie . . . . r 1 , . . . ... . - u t . i t i . 
na-m3u jaTkdwick DSI^bezlllnie. T r z e b , duży ,ei i barczTsty małżonek leżał iuż w ł a t w a " ^ c n i o n a - - Skonam na miejscu, jeśli wńdmo są> m % b

M

Z ^ ^ ^ J a ł e , , a l° 
b r ł o S k a ć bowiem naprzemian kieliszków łóżku. Nie radzi im, duchom Um, mierzyć - Zapewniam cię - mówiła do A n t J r z y do mego okna... żaliła się minkturowa I ™ ech ze kto wspomną t e r ^ 

i słoikariTmosaSro, \* « Antonim! i niego - że tam na strychu dz ie j , się rze- pani domn. ' flh.(5r?n.0W

1

C' Da,ni G^bSc 
talerzy i słoika no rnuoziaray. WH\7TMF->* ś m i a n i e miedrv n r z e - > z v nienaturalne' Nie ona jedna zresztą żyła w ciągłym ^ m u "C rozesnneje dowodząc, ie 

Zasiiokonw*zv głód rodzina (rerbois ga-' WsłuzancTa się spiesame między prze- czy nienaturalne i | _ ~ * f Ł , . ® , . tvlkc mona mówić tak i * h«.,lni«i 
wędzil i z ożywieniem. Stary dom. przed śoieradła, ubawiona myślą, że mąż je j mógł- Cała rodzina udała się przeto na strych, stracha. Jasnowłosa I..II nie chciała sypiać » 0 « 4 m o v " c ^ e brednie. 

o up*f 

miesiącem nabyty, był ocz 
nym temntrm ro-?! 

U^la wyłącz- by wziąć sie za bary z uoiorem «t».re*o do- obszerny jak nawa katedralna i pełen prze 8 M T > a w swoim pokaju, utrzymując że po-
imostwsv różnych r u o i e d : star. łańcuchów, natzvńi»tać jakaś co wieczora pochyla sie nad j e j , 

Tłum-

w i e a n \ m n 

*1 Jujoslawji ustanów 
r**ty rekord piłkarski \ 
P*-strzostwo Concordja 
•"rzerwie kiedy w walc 
'^Wano sobie nieco znii 
"*go za drugim 

trzech braci Pa 
' *y Con o:dji. Piócz l 
' ieden gracz Grańdia 
K , że mecz zakończa 
' idiansl iego, to okaże 
' Jiono jednym „bratem 
'» SDort 



nemu o dokonanie Z 
i ecie wągrów iedfifl 
RZCINIU 1929 r., gdy, 
w ! ccic w?s:rowiecl| 
eszkania Elzy ScJwi 
raz skórzaną tekę 
:ł. Jak WYKAZAŁY 
dar? się. do mieszfc 
-im tą samą droza 

»• r* O * 

i s p o r t r 

Klui* sportowy 

ż popełniono w 
Mianowicie d i fa 
10 włamania do 
• K Janiny Ccme! 
skiej. przycze: 
za 2 damskie 

ne Śledztwo w 
i dopuści? się 
:em świadczy 
">rzez niego śwl 

IV Angin — oiczyźme sportów.. 
Aczkolwiek Amerykanie przewyż-
i już Angl ików w wielu dziedzinach 

Fortu aczkolwiek wszystkie cywil izo-
P ństwa posadaią we wszystkich 
:ch asów. zdolnych z powodzeniem 
vć z Angl ikami, jednak Anglja u-
na jest zawsze za ojczyznę 

ekszości k'asycznych s i o r t ów . 
jest dz ;ś kra'em wysoko usporto-

ym. Piłka nożna, sfynnc regaty 
ślarskle Oxford — Cambridge tur-
te tennlsowe. kr lketowe i golfowe — 

adzą wielotysięczną pubMczność i 
'lalą dziesiątki tvs !ęcy. a w nicktó-

_ p wypadkach, setki tysięcy zawodni-
lowcj zaważyło n f -

rporczywie w y M 
v i twi nrd'PC0TO» 
ie przebywa? w % 
r a p. FT^iewkrz s3 
tt więzienia. 

pJJ N o nawet na f m temat cieknw'e no-
£ J^'ane a - k ; - t v których Wyniki w nai-

l^zych tygodn !ach powinny już być 
™ Pdome. 
* ISport jest w Angli i r z e c ą 

ób swój „proceder. w c s , , e | { r s T t n w n a . 
kający „przygóu* FJ[ roku b Jeżacvm pstaloro że Ang' 'cv 

Sarn' Anglicy zadają sobie w ostat-
I czasach pytanie czv snort nie za-
to abserbme młodzież i dorosłych 
|?y przywiązują do widowisk snor-

l zbvt wic'ką wagę. Przeprowa 

I U b I I C| 
iśw atka. 

Sportowcy angielscy twierdzą, że 
możnaby sport udostępnić szerszym 
warstwom i znacznie zmniejszyć koszty, 
związane z uprawianiem sportów, gdy
by nie sobkostwo poszczególnych jedno
stek, płacących za wszystko najwyższe 
ceny i czyniących wiele niepotrzebnych 
wydatków, do k tórych dociągać się mu
szą masy. 

W każdym razie t— stwierdzić w y 
pada jedno: sumy, wydawane przez An
gl ików na sport dla wiciu państw euro
pejskich mogłyby stanowić wspaniafr. 
oodstawę ich rocznego budżetu na po
trzeby państwa. 

O N J E S T arbitrem P I Ł K A R S K I M . . . 
Kumor sportowy. 

Dwaj ludzie na trybunie kłócą się za
wzięcie. Padają słowa coraz ostrzejsze, 
pięści zaciskają się, ale jakoś nie do
chodzi 

rękoczynów. 
Po pewnej chwi l i jeden z nich uspa

kaja się i odchodzi. Drugi, jeszcze pod 
Wpływem gniewu zwraca się do swego 
ko'cgi, mówiąc. 

— A to podły.... Potraktowałem go 
okropnie, zwymyśla łem go od sprzedaj-
nlków. bandytów, zlodz ;ei... I wyobraź 

j sobie, nawet nie przyszło mu do g łowy 
zaatakować mnie czynnie. 

— Nie dziw się temu. mój drogi — od 
pow!cdz : al przyjaciel. — Grafa tu de-
cydirącą rolę siła przyzwyczajenia . 
Czyż nie \v ;esz, że jest cn arbi trem w 
plfcc nożnej?.... 

* 
Noc... Jakiś samochód zatrzymuje Kamera S P O R T O W A P R Z E C I W N I K A 

P I S T O L U . 
Co mó."i Erwin St b"b»e. 

nawet przez 

szcza mężczyźni, 
żon, córek — na 
zbyt przyjemne 

torakterystycznyrn" 
stanu rzeczy opoj 

z nasrych czytelni 1 

dniach, o godzinie 
ilicą Traugutta, pf 
natkę swą, kobietl 

lą na snort przeszło 2 i r i , : n n ! v zło-
roczme n'e Herac wy ją tkowo ko-

łowno^o sportu konnego. 
Jest to suma rzeczywiście zawrot-
JeźeM weźmie s'ę r>od uwa^e ten 

£hv fakt. że ca lv nasz budżet wyra-
sumą 3 mi l iardy zfo.ty.-h Tak 

l ^ka suma pochodzi stąd że w Amrl.i' 
r d z o wicie o?ób uprawia spor t Każ-

J I r>rz»c ;etnv obywatel należy oonaj-
pobliżu hotelu S j N i do jednego khibu sportowego 

ż.ona z 3 czy 4 ulic^ V\v;i w !en ; <:a I rb golfa. W dodatku 
odezwała się lwcv twierdzą, żc przyti.alrrnk , l trzo-
pod adresem nasJ (cześć wydawanej przez Angl ików su-

• F na sport 
u, rzuć tę starą h 3 " Jest niepotrzebna, 
nną i td . "rzyczypą tvch zbędnych wydatków 
eba, że incydenty " ' być fakt że przvrzadv sportowe ze 
ą być zaliczone do Wedii na olbrzymi na nie popyt są 

zdarzają się one " ocznie droższe. n'ż być powinny, Ró-
3wiedzieliśmv — w#ież wpisowe I składki do klubów mo 

J b v bvć n ;ższc. Duże sumy pochła-
Izle się na to Jakiś B również snobizm wiciu sportowców 

•Jrzy wvda ; a ogromne sumy na luksu-
VFC nbran :a sportowe. W tej dz icd ' i -

• celuią naturalnie panie które wsnóf-
podn 'cza 7. sobą w kolorach i kroht 
irvich «tro'ów sportowych, aczkolwiek 

IRFĘZIENLA 
! , „ ,„ , «ciPa n n v v ;e n'ew ;elp i-stępują pod tym 
" f " ' " ' 1 " " , nici nioknej. 

Każdy angielski klub sportowy Jest U R A M I więzienia, 
dla s p o ł e c z e ń s t w * J R A 7 ' E M 

aeksz^m SLSI^A T

 k ! l , b e m B r z y s k i m , nększym stopniu J p . c s , c ^ „ . ^ b c z b r M ż a 

r|Wa i częstych ko-!acy|ek, czy nod-

n ^ a T b f ^ ? " - ^ wcale poważne sumy. 
Z . l * l Z d a w a ć h v się mogło że w miarę ro-

zcze iskrv o T ' k t ó C n ł ' ' ™nr tów - sport będzie coraz do-
. JII^T^I R n i t ir n ' ' ( l i "v s7ero1cJch mas. Tymcza . ogień mi łośd Bo^ w < ] e w f c C 2 n r 7 C C J . 

• j j j k a to dlatego że kosztv związane. 
fnraw ; an'em tenisa czy golfa rosną z 

0 nich w czasie na1 

iżego Narodzenia i^hli,, n a r n | < 

LTM̂ ATKICM, i J a , k " »^M Ć ka*Jf ^ 
że są trędowatymi. 1 S ' ° , " n

f

 l , ! ! ' b o ł 1 v

t ^ n r z v " 
1 własnemu l o s o w i 3 t y s x c v złotvch rocznic 

między nimi a ^ [kJ mmcj w.eccj pochłania roc--
, tenis r a two w e c zrozumieć że na 
, v^atki tak wysokie, sfery pr&cu*ące 

e w A' 'g l j ' 

azawsze zerwany-
3bry uczynek b ę d * z « K l . tf K w ysoice siery 
{o obowiązku wzjjW FST:A dobrze sytuowane 
ych i radość z p°« V Ź ^ \ ™ > ! ! ^ , 
do uszlachetnienia t . , J | 

ardziej potrzebują. 
Po, 

I^ef w dość zaawansowanym wieku 
fe t f . rodzma. zfoźona z. meż.a żony I 
*MS dorosłych dzieci oddając się 

^ a ł e m grze w tenisa musiałaby \ \ y -
»c, śmiechem z łowf# . u; ten cel około 
nykał rie w ezafach ł 1S tysięcy złotych rocznte. 
chudł w oczacłi bn^Ti^c/asem są w Anglj i o ; cow:e rodź -*' 

Po wizycie u mistrza Konarzewskie
go, odwiedzamy zkolci głównego nugi-
latora dzisiejszych wa'k w sali Filhar
monii. 

Drugi nasz interlokutor Jest niemtrej 
uprzejmy. Ciągle uśmiechnięty, opow ; a-
da żywo, akcentmąc wyrazy . 

Karierę sportową rozpoczął Stibbe 
jako zaw'0-dnk w dźwiganiu ciężarów, 
gdzie zdobył mistrzostwo Polski, wystę
pując w barwach Soko-a. 

Zc sportem bokserskim zapoznał siv 
w tym samym czas :c co . długi Tomek" . 
I wówczas gdy Konarzewski walczy! z 
larocińskTn — Stibbe m'ał za przeciw* 
n'ka głuchoniemego Szczygła, z k tó rym 
przegra? na punkty. Na < - t f , " " ' ie dwulet-
n ;a przerwa i dop !ero w 1°25 r. w idz i -
my popularnego ..1'n'on'stę" w riuąu 
VVówc?as zdobywa on mistrzostwo wo
jewództwa fńdzkj^cro I wkrótce potem 
m5stntnstwÓ Polski wagi póicięźklc.i. 

\V'cha w i podziwiała r n ^ i c a H P0'1-
c k i Oda.i*ka, rdz le t "ż odnosi s "k"esv 
W!e'okroitn'« ma on za nrzcclwn'ika ko-
'"^a górnośląskiejfOi Wnckę, z k tó rym 

'awsze w y g r y w a , a raz 
k.-o. 

Jego wie lk im sukcesem jest przegra
na na punkty do słynnego mistrza Nie
miec, obecnie Jednego z nai^nakomii-
szych zawodowców — Pistull. 

Widz imy go w reprezentacji Po'ski 
na meczu z Aus t rą Niemcami, na czwór 
meczu międzypaństwowym I wreszcie 
na mistrzostwach Europy. 

MtetrzjCffl Polsk' wagi półciężkiej lv , l 
w r 102o oraz wagi c ;ężk"cj w r. l °?s I 
1930, Obecnie startu ?c w wadze cięż
kiej. Walczy ł 34 razy. z czego osiąg
nął 

10 zwyc ięstw. 
0 razy zremisował oraz 6 spotkań prze
grał. 

Zapytany na temat walk i z Konarze
wskim. odpow ! edzia ł : 

— Już dwukrotn ie mecz Konarze* 
*kiego ze mną nie doszedł do skutku. 
T v m razom wuteryf l t n ż n :c będziemy. 
Kluby Union i I.K P. urządzą w przysz
łości dawno oczekiwane*spotkanie. 

:-o-: 

Pożyteczna akcja francuskich związków 
soortowych 

Sport francuski w ostatnich latach 
prosperujący w całym szeregu dziedzin 
zupeiioie pomyślnie pod względem finan 
sowym zdał wsipanale egzamin z przed 
miotu, k tó ry wypada nazwać 

wzajemna samopomocą. 
Właśnie na wiosnę h'eżąccgo roku 

olbrzymie powodzie we Francji wyrzą
dzi ły ogromne szkody l icznym stadio
nom sportowym w południowych depar 
tamentach. Snort francuski uderzył na 
?.'ann i polecił wszystk im związkom i 
klubom — nieść pomoc finansową po
szkodowanym kolegom. 

Apel nie przcbrzrmał bez echa. 
Wszystkie związki soortowe zajęły się 
gorąco sprawą dostarczenia pomocy 

poszkodowanym klubom. 

Najwięcej jednak zdziałał w tej dziedzi
nie związek I k luby rugby. 

P rzcdswszys tkcm francuski Zwią
zek Rugby zorganizował na rzecz po
szkodowanych mecz rugby — reprezen 
tacja Francji przeciwko II reorczentaci 1 

francuskiej. Mecz ten przyi:'ós? czystego 
dochodu około 100 0C0 f ranków, które \* 
całości przekazane zostały dotkniętym 
powodzią klubom. 

Ogłoszona lista składek na rzecz po* 
szkodowanych p rzynos ia sumę 

20 tysięcy f ranków, 
w ciągu dwóch mesięcy. A ponieważ 
wyrządzone powodzią szkody wynoszą 
około pół miHiona f ranków ty lko w odnie 
sienni do klubów rugby. prz" to Związek 
rugbv taką właśnie sumę zebrać posta
nowi ł . 

Sekretarz Amerykańskiego „Kom. OLmpu" 
w PoSsce. 

W bieżącym miesiącu wyjeżdża na | W czasie podróży swej p. Blix odwic-
dłuższy objazd po j Europ ie sekretarz do|dz i następujące państwa: Ancjlję, Holan-

dję, Francję, Szwajcarię, Wiochy, Jug^-

i i ił Gerboaa nie 
panią do wtóru z * 
stryclin. 

linkach prze t rwa- *^ 
rboia, zdenerwował* ( 

wil i , radzi nie rad*' 
a wakacyj we w™ 
' conrc>dzej. t 

spakowano, pan 
Ua przewiązania J 

znalezienia go wśr* 
slrycli, skad pcwró<7 
i .l.i -1 bony-iem w "7 
ro upiora teioi^zoj^ 
tygodnia; był nim 
jrzewał z początku 

dużej 1)1 •-/ ince, 
ony zapachem z' 

przez wąska szyj 
nnie wydostać się n 3

 a 

pbaiacty rocztre niewiele poi ad wy 
' '""•na sumę. Nic więc dziwnego, LI 
lVeh warunkach nawet w Anglji. któ-
•ważamy za kraj o dużej rn>pu!a.v/a-
• ^ r t ó w ' iw.rt uważany jest za p r . v 
" Warstw zamożnych. 

spiaw międzynarodowych komitetu orca 
nizr.cyjneno I I I O! moijskich Igrzvsk Zi 
mowych w Lakc Placid, p. Brjon Bl ix. — 

jDelefat komitetu amerykańskiego pra
gnie zapoznać się z decyzjami państw eu
ropejskich w sprawie uczestnictwa w I-
grzvskach Zimowych oraz zazna'om"ić 
związki kontynualne o ułatwieniach, po
czernionych przez komitet amerykański 
dla zawodników i publiczności przyje
zdnej. 

się przed garażem. Wychodz i z niego 
młoda i elegancka kobieta. 

Z garażu wybiega robotnik i py ta : 
— Czcm mogę pani s łużyć? 
— Chciałabym 

czerwonej o l iwy , 
— mów! pani. 

- - Jakto. czerwonej o l iwy? 
— No tak — odpowiada pani — chcę 

czen\'o:;cj o l ; , wy do mojej lampy z ty? j 
samochodu, która właśnie zgasła... 

+ 

Poccja została powiadomiona, że ja-
ic;ś samolot wy lądował przymusowo na 
polu i strzaskał drzewo. Wobec tego 
wysłano kilkunastu policjantów na ro-
mor. k tórzy pobiegli we wskazanym k :e 
runku ale. niestety, nic nie znaleźli. 

Spotkawszy na miejscu rzekomej ka
tastrofy małego chłopca, rzucającego ka 
mieni"m' . źapytałh 

— Słuchaj mały. czy nie widziałeś 
spada :. ocego samolotu? 

Chiomec zatrząsł S"ę ze strachu i od-
powiec*,-'a-ł drżącym głosem: 

— Nie. nie widz ; a?enj Przysięgam 
panu. że strzelałem ty lko do wróbl i . . . 

Zony sportowców rozmawiają mię
dzy sobą o swoich mężach. 

— W ; ęc. prosię pani. mąż wraca na
reszcie do f o r m y ' 

— A tak. proszę pani. Chudnie z dna 
na dzi<m. 

— To doskonale, bo przecież ostatmo 
by? już zbył tęgi. 

— No tak. proszę pani. ale żeby pa
ni wiedziała co się Z nim przez to schu
dniecie porcb : ło . M :a? wytatuowane5o 
na pfersiaen klrasiera. Otóż. kiedy 
c oh"df . 7 k'ras|eTa zrobiła się maleńka 
barka rybacka... 

XX 

1 3 0 bokserów 
stawę po raz pierwszy 

na rtniu. 
Dnia 10 b. m. została zamknięta lista 

7«\o?zeń do Pierwszego Kroku Bokser
skiego, k tóry zostanie rozegrany w dn. 
19 — 21 grudnia r. b. w Ośrodku W. F. w 
Warszawie. Pod względem Ilości zapi
sów rok bieżący 

Jest rekordowym, 
ponieważ zgłosiło się już 130 początkują
cych pięściarzy z czego 30 procent nłe-
stov?irzys7.onvch. 

Organizacją Picrwszetfo Kroku Bok-
serf ' ierto zajmują srfę WOZB, Ośrodek 
Wych. Fiz. i redakcja „Stadjonu". 

KOBIECY K O M - T E T M I Ę D Z Y Z W I Ą Z 
K O W A 

Powołany został do życia między-
zw iąz lowy komitet porozumiewawczy 
pań, frupujący referentki spraw kobie
cych przy państwowych 

zwirzkach sportowych. 
Przeiyocln^two komitetu objęła p. red. 

Muszałówna, zastępczynią jest p. Prai-
mowska, sekretarką — p. Chrupczałow-
ska. Komitet odbywa regularne zebra
nia, na których Drzeprowadzana jest dys
kusja nad zagadnieniami sportu kobiece
go. 

Referaty kobiece posiadają związk i : 
PZLA — o. Miłobędzka, PZGS — p. M'e-
ckińrka, Prażmowska i Chrupczałowska. 
P Z Ł U C 7 . n ' c z j — p. Kurowska-Spychajo-
wa. PZŁyzwiarski — p. Brandtówna, 
PZTW — p. Kożucbowska. PZNarciarski 
— komis ;a kobieca z p. Muszałówna na 
cz r l e , PZSzermierczy — p. Laskowska, 
PZPfywacki — p. Kurnicka. 

.,7o w r s - a w s k u " 

owarzyszenie Mł . Polsklei „Odio-
l*r"e' organizuje dziś o godz. 6 po poł. 
"•idzie Pabjanickiej w sa'i Slefańskie-
frzedrtawienie w 16 obrazach ,,Po 

l r , ' a w ; | { u " z udziałem a l l o . ó w Maryl i 
e$€" owicz - Łukjańskiej 1 Feliksa Kali-

, d o i 

sławję, Bułgarję, Rumunję, Polskę Litwę. 
Łotwę, Estonię, Finlandję, Niemcy, Cze
chosłowację, Beluję, Luxcmburg, Danję, 
Norwe^ję i Szwecję. 

W Polsce p. Blix 
odbędzie konferencię 

z zainteresowanemi związkami sportowe-
mi, poczem uda się na mistrzostwa hoke
jowe świata w Krynicy (1 — 8 lutego 
1931 roku). 

w T E A N \ M M E C Z U . 

^ Jufosławji ustanowiono nadzwv-
1- - r . 1 .•"•"I »» j «.iiuu v-

j ^ y rekord pi łkarski W czasie meczu , ligijnych i 05'wiecenia publicznego wyra-
VM'' strznstwo Concordja — G. cdianski ! Ń\ zgodę na umieszczenie na tym pla-

ł rzerwie kiedy w walce o pun!'ty po- . kacie w odbitce zdania, własnoręcznie 

1 nocnej coazy wie*5 , 
erynie tam i z po«' r v» 
s etrycliu. 

włnnńoiele s te 1 * 3 *^ , 
iwawftzy walizy p rzc J ' * 
•d całe la lo 
wspomni teraz o up- t r 7 c c h ^ p a v e , . 
ranowej oani Geib c . a , 
łieje dowodząc, ie F' 1 

ć Uk ie brednie! { ż e m e c z z a J < o n c z y } s i ę 4 . 0 dla 
' T idiansi iego, to okaże się, że bramkę 

Plakat z napisem 
Provaaanda wyrobów kratowych w szkołach 
łódź. 14 12. — W bieżącym roku ' tor jum okręgu szkolnefo wystosowało do 

szkolnym Liga Samowystarczalności Gos wszystkich szkół, znajdujących rię w 'ćdz 
podarczej zamierza wszcząć na terenie ; k im okręgu szkolnym okólnik, w którym 
szkół łód/ lnch akcję na rzecz nabywania ( nak łada obowiązek na dyrekcje i k ierów 
wyrobów krajowych. in ictwa popierania przemysłu kiajowcgo, 

W tvm celu dla poinformowania kupu | a nadto współdziałania z Ligą Samowy-
jącej młodzieży szkolnej wydaje 

bil ' -ukc!orowy plakat 
z podaniem k r a o w y c h źródeł zakuou 
wszelkich przyborów i przedmiotów 
r-zko'nych. 

W związku z tem minister wyznań ve 

n w a n o sobie nieco zniesiono z bo ska 
• j i c T * ^ 0 7 a drugim 

Tłum-

r-y Con o;dji. 
jeden grac2 

Piócz tego rozbity 7 )-
Grańdianrkiego Jeśli 

'tono jednym „bra tem" T o się na-
' snort 

oręcz.. 
na~i5anego. zachęcającego młodzież do 
popielanja przemysłu krajowego. 

Wślad za powyższą koncepcją kura-

Przy otytoścl, pobudza naturalna woda go
rzka „Franciszka - Józefa" przemianę mitcrj i 
w orłtani#n.ie i wpływa na wysmuklość kształ
tów. Żądać w aptekach i drogeriach. 

starczalnośoi Gospodarczej. 

1 Kii. 
Samobójstwo obłąkanego. 

Z Lubawy donoszą: 
26-letni robotnik Bronisław Zieliński 

dokonał zamachu na swe życie. Powiesił 
się na łańcuchu przy łóżku. 

Denat był umysłowo upośledzony, a 
desperackiego czynu dokonał w miesz
kaniu swej siostry. 

Mm ifui widzewski. 
14 sto!sh do oberrzenla. 

W dniu 13 grudnia b. r. o godz. 5JO wlecz. 
Dom Paratjnlny ^Bratnia Strzecha" (ul św Ka
zimierza 6) otworzył szeroko gośemne swe pod
woje na powitanie gości i którzy wybrali się 
Hcz-nie na otwarcie kiermaszu przedświąteczne
go. Łącznie z otwarciem kiermaszu ku upamię
tnieniu chwili przygotowany by! cały szereg fm 
prez i riespodzlanck d'a zgromadzonej dziatwy. 
Punktualnie o godzinie 6 wlecz ukazał się na 
scenie św. Mikołaj i obdarzył znajdujące się 
dzieci pamialkoweml proporczykami. 

Dziś. dnia 14 otwarcie kiermaszu zaraz po 
sumie o godz. 12 30. Przez cały czas trwania 
kiermaszu otwarta będzie cukiernia, bogato za
opatrzona. Zamknięcie kiermaszu o godz. 9.30 
wiccz. 

Kiermasz widzewski zorganizowany został 
przez specjalny komitet wyłoniony z członków 
wszystkich organizacyj wchodzących w skład 
Parafialnej Akcji Katolickiej. Przygotowano 14 
stoisk, gdzie po cenach zwykłych nabywać mo
żna rajróżnorodnlejsze przedmioty wchodzące 
w znkres potrzeb I zainteresowań przedświą
tecznych. Kilkanaście firm łódzkich dostarczy
ło przedmioty na sprzedaż, dając znaczny rabat 
na cele wyżej wymienione Dzieci miejscowych 
przedszkoli przygotowały bardzo oryginalne i 
pomysłowe ozdoby choinkowe. 

Wszystko to oglądać i nabywać można w Do 
mu Parafj:i!nvm „Bratnia Strzecha" ul. św. Ka
zimierza 6. Dojazd tramwajami 10 I 16 Cena 
wejścia: dla dorosłych 30 gr.. dla dzieci 20 gr. 
Spieszcie wszyscy na „Pierwszy Kiermasz Wi
dzewski" ood „Bratnią Strzechę", 

' Str 5 ^ 

R a d i © - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Poniedziałek. 

11.53 Sygnał czasu. 
12.05—13 15 Muzyka gramof. 
13.15—13.25 Program dzienny i repertuar te

atrów I kin. 
14.30—15.00 Odczyt. 
15.50 Lekcja francuskiego. 
16.15—10 45 Program dla młodzieży. 
16 45 Piyty gramof. 
17.15—17.40 Odczyt. 
17.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.]0 Kom. Izby Przem.-Handl.. program na dz. 

następny. 
19.25 Płyty gramof. 
1935 Pras. dziennik radj. 
19.55 Płyty gramof. 
20.00—20.30 Odczyt. 
20.30 Opera z ptyt ,,Madame Buterfly" i feJiS* 

ton. 
22.50—24.00 Kom. i muz. tan. 

Katowice, poniedziałek. 

11.40 Przegląd prasy krajowej. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, program na dzieo bie

żący. 
12.10—13.10 Koncert gramol. 
13.10 Kom. meteorol. 
14.30 Odczyt. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20—15 35 Komunikaty. 
15.35 Przegląd komun>:k. 
15 50 Lekcja francuskiego. 
16.15—1645 Program dla młodzieży 
1645—17.15 Koncert gramof. 
17.15 Odczyt. 
17.45-18.45 Muzyka lekka. 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
19.00-19.15 Rozmaitości. 
j9 15—19..35 Wł Włos* : „Ogrodnik SląsU", 
19.35 Pras. dziennik radjowy. 
19.55 Kom Strażactwa SI. 
20.00—20.30 Odczyt z Warszawy. 
20.30 Opera z płyt I feljeton. 
22.50—23.00 Kom. meteorol., program na dzlefl 

następny. 
23.00—24.00 Muzyka tan. 

Koenlgswusterhausen, poniedziałek, 1634.9 m. 

20.00 Koncert popul — Tańce. 
21.00 Koncert solistów. 
Do 0.30 Muzyka taneczna. 
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NOTATKA BIBLJOGRAFICZNA POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWCÓW KSIĄŻEK. 

Ostatnie nowości 

Bialynla Ewa, Powstanie listopadowe, wyd. 
V. popr„ Warszawa, 1930, M. Arct. 8-ka, s. 80 
plus 2 nlb. 

Bukowiecka Zotja, Eugenia MarllU: Złota 
Elżunla, wyd. VI. Warszawa, 1930, M. Arct 
6-ka. s. 230 pl. 1 nlb. 

Curwoud James OHwer, Błyskawica, przekt. 
autoryz.. Warszawa, 1930, Tow. Wyd. „Rój", 
S-ka s. 194 pl. 1 nlb. 

Dromlewiczowa Zolja, Parada miłości, pow. 
Warszawa, 1930, Biblioteka Nowości, 8-ka, 
s R3 

Gasiorowski Wacław, 1910 — 1915. Historii 
Armjl Polskie! we Francji, Warszaiwa, 1931, 
Dom Książki Polskie). S. A. 8-ka, s. X, pl. 1 
nlb. pl 403. pl. 1 nlb. 

James William, Pogadanki psycholoflczne, 
Irzekł. z ang„ Warszawa, 1931, M. Arct, 8-ka, 
s. 110 pl. 1 nlb. 

Łuczyńska Mieczysława, Płomień na wie 
trze, pow.. Warszawa, 1930, BibUotcka Nowo
ści, 8-ka, s. 179 p|. 1 nlb. 

Marczyński Antoni, Biała trucizna, pow., 
Warszawa, Iy31, Tow. Wyd. „Rój" 8-ka s. 174 
Pl. 1 nlb. 

Taylor Merlln Moore, Wśród ludożerców, 
przekład autoryz. z ang., Poznań, 1930, Wydaw 
nlctwo Polskie R. Wegner, 8-ka, s. 4 nlb. pl. 
196 pl. 3 nlb. 

Tricard Henry, O. T. J. „Bóg nfe umiera"!, 
diam. hist. przekt. z Iranc, Poznań, Księgarnia 
ćw. Wojciecha, 8-ka, s. 128. 

Ulltz Arnold, Bękart, pow. przekt. z rtem. 
Warszawa, 1930. Tow. Wyd. „Rój*, 8-ka s. 333 
pl. I nlb. 

Wrzos Bonifacy, Ucieczka, Obrazek scent-
czny, Poznań, Księgarnia św. Wojciecha, 8-ka. 
s 68. 

Kowy parlament japoński. 

W Ti kio został oddaay do u*yt!<u nowy gmEcI) 
parlamentu wybudowany w styla nowoczainyni. 
Na zdięciu widzimf środkowa cieić emacna, (Ipi 

http://zfo.ty.-h


SŁR. o. 
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Dziecko o dwóch głowach. 
D z i w o l ą g i n a t u r y . 

W jednej z klinik położniczych w Wie 
dniu — ;.ik donosi mediolański „Corrie-
re delia Sera" — przyszło na świat dziec 
ko o dwóch głowach. Dziecko to urodzo
ne przed kilku dniami, 

tyje jeszcze, 
aczkolwiek lekarze, na zasadzie dotych
czasowej praktyki medycznej uwaiają, 
* • przeżyje ono najwyżej do 3 tygodni, 
jak to się dzieje zazwyczaj w tego rodza
ju anormalnych wypadkach. Podobne jak 
powyższy wybryk natury, należą na szczę 
ście do wypadków bardzo rzadkich. 

Pierwsza wiadomość, posiadająca pod 
stawy naukowe i opisujące potworka, o-
pstrzonego również dwoma głowami, po 
chodzi z 18-go wieku. Dziecko to posiada 
ło jedną zupełnie 

dobrze rozwiniętą główkę, 
osadzoną normalnie na szyi, podczas gdy 
druga głowa, niby kapelusz, znajdowała 
się na czaszce pierwszej, przyczem zwró 
eona była twarzą w odwrotnym od pierw 
tzei kierunku. Niezwykłym jakimś przy
padkiem monstrum to żyło parę lat. W 
drugim roku życia poddano je ścisłym ba 
daniom lekarskim, które ustaliły, że dru
ga główka jest zupełnie niezależną od 
pierwszej i żyje swem własnem życiem. 
A wię • gdy dziecko to miało r. nknięte 
oczy i spało jedną ze swych g- «v, oczy 
drugiej mogły być otwarte i spełniać swe 

przyrodzone czynności. 
Obie głowy mogły równocześnie ssać 

iwa smoczki. Stwierdzona również zo-
tlała pewna łączność nerwowa pomiędzy 
"łbiema główkami, czułemi na pewne po
budki, a więc. gdy dziecko to płakało, 
twarzyczka drugiej główki przybierała 
również wyraz płaczliwy. 

W średniowiecznych kronikach i dru
kach spotyka się dużą liczbę rysunków, 
przedstawiających rozmaitego rodzaju 
monstra i dziwolągi, jak ludzkie tak rwie 
rzece. Są jednak po większej części pło-
i y fantazji ówczesnych artystów, zasila
nej rozmaitemi wierzeniami i 

gusłami. 
Z epoki tej jednak zasługuje na kom

pletną wiarę podobizna pewnego czło
wieka, Jakóba Maistre'a, którego moż-
naby nazwać podwójnym, gdyż posiadał 
wyrastające z tułowia dwie szyje o 2-ch 
głowach, miał przytem dwie pary rąk i 
jedynie tylko dwie normalne nogi Podob 
ny do tego obraz przedstawia małe dziec 
ko zakonserwowane w spirytucie w zbio 
rze naukowym uniwersytetu w Rzymie 
Dziecko to posiada jedną główkę na dwu 
korpusach i są one zrośnięte z sobą w 
ten sposób, l i ma się wrażenie prawie 
normalnie ukształtowanego dziecka o 
czterech rękach 1 czterech nóżkach. 

Od czasu, gdy biologja eksperymental 
AA dowiodła, iż drogą sztuczną przez roz 
aiaite wpływy na embrion doprowadzić 
można do urodzenia się normalnego pło
du, powstała nowa gałęź tej nauki, tak 
rwana „teratologja". Ta gałąi wiedzy 

ludzkiej ma niezmiernie ciekawy i boga
ty w pierwszorzędnej wagi możliwości 
wygląd w tworzenie się i rozwój życia w 
komórce rozrodczej i przez poznanie two 
rżenia się wyjątków zgłębia tajern 
rządzące pr»wami powstania człowieka i 
zwierząt. 

W A K h l l A t Y 

RADJO-ELEKTRO
TECHNICZNE 

J. M. Cybart i S-ka 
uL OIMNSKA 135. 

Przeróbki starych radioaparatów na 
nowoczesne typy. 

ładowanie •hiimulałnrrt» tylko zl. I. 
sprzedaż detektorów. 

t MWgl lilii 
B r a z y l i j s k i e k o p a l n i e d r o g o c e n n y c h k a m i e ń 

ttctu zawadzka 1. - I d ' 
* 182 48 102-28.- Admimi VKN<Wth j j ^ 1 ELELON 10 

{od|fcv T i o B gojjp^udołi 

lott li 

m u p r e n u t n e r i 

W pobliżu wioski Balisa, w brazyl i j 
skim stanie Goyaz, znaleziono w ostat
nich dniach listopada wspaniały brylant 
biało-niebieski, o 

rzadkie] wielkości . 
Szczęśliw. znalazcą jest pewien b iedry 
rolnik. kt.órv. niezr.aiac wartości kamie-

K t o w i n i e n ? . 
ŻIc Jest panowie I będzie 
zapewne torze] — niestety, 
pod znakiem sportu mknie życie, 
tremiia wszystkie kobiety*. 

Rano chcesz wejść do Jadalni, 
trach! I ktoś nos cl przy trzaśnie, 
fjóblt LAT wzięli śniadanie, 
żona trcuuie się wlaśnfe_ 

Wpadasz do kuchni — kucharka 
stoi przy ścian'.e na słowie, 
trcnlnz odbywa codzienny: 
Ha. trudno, sport przecież to zdrowie.. 

A kiedy krzykniesz z rozpaczy, 
łoneczka mlta I cbwacka 
rzuci talerzem cl w głowę, 
]ak dyskiem H. Konopacka. 

I któż do d Jaska tu wlnlon 
za żywot solsko-anlclski? 
Panowie, znam winowajcę: 
To ton sp.rtowlec KozlelskL 

T a j e m n i c a 

nagłych zgonów. 
Dom śmierci. 

PRZY Jednej Z g łównych ulic pary -
ikieb znajduje, się dom, o k t ó r y m po 
raz trzeci w ciąjru niespełna dwu lat do. 
noszą kron ik i policyjne. 

Zaczęło sie w kwietn iu 1929 roku , ' 
kiedy to z'mieszkania panny Carre roz
leci się jakiś Kluchy łoskot. Nie zwró 
cono M ten hahs uwagi , ale po up ływ ie 
ki lku dni dozorczyni. nie widząc swej 
lokatorki , zawezwała policję i 

znalazła Ja mar twą, 
eżaca bez ubrania na podłodze. Lekarz 
*ądowv stwierdzi ł śmierć naturalną i 
wydał zezwolenie na pogrzeb. 

Przed miesiącem w tej same] kamie
nicy zdarzył się podobny wypadek. W 
łazience jednego z mieszkań znaleziono 
właściciela tego lokalu martwego na 
podłodze; bv j również nieubrany, Jak 
j i e rws-a ofiara. I tutaj stwierdzono 

śmierć naturalna. 
Ale dalsze wypadk i dały wiele do 

myślenia. Oto k rewn i , k tórzy przyle
pial i na pogrzeb, zostawil i w mieszka
niu gospodynię, a gdv po paru tygod
niach wróc i l i , by z l ikwidować mieszka-
l ie. nikt nie odpowiedział na dzwonki i 
stukania. 

Zawiadomiono policję, wyważono 
J rzw i : młoda gospodyni leżała mar twa 
,w łazience, w tem samem miejscu, co 
!ej pracodawca. 

W trzecim wypadku obdukcja zwłok 
nie wykazała nic podejrzanego. Mimo 
to. jednak, ze względu na tajemnicze 
powtarzanie się podobnych wypadków 
śmierci w jednym i t y m samym domu 
?arządzono 

energiczne śledztwo. 
Mieszkańcy niesamowitego domu 

*yją w c iągłym strachu. 

enie do don 
Wnerata zamiejscowa 3 zł 
nmerata zagraniczna 4 zl. 

lv oddotane NEZ oznac. 
wartom uważane sn za bez 
Ręknpisńw zarówno użytyc 

rV«i,-«nvcti rf>dnk..-ła nie «w 

nia. sprzedał go pewnemu bo^ateiłWjj 
merowi za 70 tysięcy złotych. Stąd 
stal się brylant do pewnego handll 
diamentów w Ri-o de Janslro, k tó r j r 
pi łował go na dwie części zakał cs» 
wać. Obecne większy brylant waz| 
karatów i przedstawia wartość 
320 tysięcy złotych, mniejszy zaś 1 
ra towy o-k^ło 120 tysięcy. Wobec* 
że znaleziony bry lant odznaczał sty 

rzadka czystością. . 
st raty przy oszlifowaniu by ty s t c s H P ^ i u 
w o nikłe, bo wynoszące zaledwie 
rato w. Wśród odpadków znajdua s'c 

łam ki . wielkości jednego do ćwierć 
rata. tak, że i one nad ar a, s'e do terj:- • -i 

Znalezony kamień n :c Jest i&M 
uniikatcm co do swej w y k o c i , J**9| 
chodzi o bry lanty po:hodzsii:a brązy?" 
skiego. Od czasu odkrycia znacznej-
śc! tych szlachetnych kamieni w ok̂ B 
dzis ;.ejszetro nvasta iyaimaflTt-ina w r * Ł ł j _ . 1 0 

1725-ym. ilość bry lantów i>: ci iod/ncJ*if l* a r^- 1 5 - f ~ m i n . ' 
z kopalni brazyPJskch jest o b r z y i f r y

u * " z - ć n a « V m zakc 
- > f|rządovve w/.ięły do mew około 500 powstańc Tej okoliczności zawdzięcza Un kraj. 

uczyniono zeń wicekrólestwo P ^ 5 3 przywódcami rcwolurjr 
sk;e_a k tó rym to ty tu łem, J ^ t * J i i , T , ą d doraźny i gub, 
Shwrw* !a się aż <.r> roku l S h - g o . p o t r z y m a ł polecenie nat 
to obwołana została cesarstwem. A ć wykonanie wyroków 

Na terenie Brazy l j l znaleźć; <\'.'A3się - , r / v h v 1 i z IMK-.o 
sławny bry lant korony portu.r" ' 141 

szący nazwę „Braganca" i pt 

P o l i c j a 

lem- „niech żyje Hiszp 
Źródeł prywatnych f 

z pewnej kopa.nl w M.-nas d e r a * , *Ł wiadomości o stłumi 
racli Itambe. Sławmy bry lant ..Gwwfl 
Pohtchra" ważący 125 I pól karataJ 
dący dziś własnością Gaekwara 
dy w Ind'ach. 

pochodzi również z Brazy l i i . 

omosci o 
ubiegłej nocy powstań 

kierunku Ayerbe i zai 
'e w dolinie, lecz w pc 
ęli na idące z Huesca 

•wie kolumny wojsk rz, 
Kamień ten waży ł w stanic nieoszl.TO"^ towarzyszyło 8 bat 
nym 255 1 pól karata, a jego w a r t o * C I | e r j a z a c z ę ł a ostrzeUw 
chwi l i obecnej wynosi w p r z y b l i ż 8 ! dziesiątkując ich, tak. 
miJjon z łotych. ' fpół godziny powstańcy J 

Najwspanialszym brylantem, laki flochu. Wojska rządowe 
Iczfono w ostatnich latach w BrazJly powstańc/e, któro n; 
jest s łynny „K rzyż Południa", naj* '4 | t tawi ły około 20 zabity, 
szy bry lant koloru różoweco Jaski lamochody ciężarowe 

l je na świecie. Jest on własnością PC^X*V broni i amunicji. Pr 
go handlarza diamentów w 10'., de J*J*ców wzięci zostali do 
ro. k tó ry nabyty swego czasu kaiwfcgach powstańców znaj, 
pozostawiij w swych zbiorach po d*JPANÓW 1 wielu podoficei 
dzisiejszy w stanie nieos^lifo-waflJJej walce wojska rządov 
Waży on 118 karatów l orzedsta^lły w kierunku Ayerbe i 
wielkość kurzego j a b 

Zapobieganie strasznej chorobie. 

T e a t r R e w i i 

-DOBRY Wieczór 
a l . Kopern ika 16. Tal. 184-60. 
dojasd tramwaUml 5. 6. 8. 9 > 16 

DIIFT I DNI NASTĘPNYCH! 

Początek przedst 8 i 10 w, 
W sobclv. niedz. i I w. 6.8 i: 

znego stłumienia bun 
cy, cywilni i wojskowi, 

pod naporem n Wry 

Jaca, po wyjściu poi 
*anie z wojskami rządoy 

pogranicznej rzuciła 
na pozostał* posteri 

P| cytadelę, gdzde wiezie 
•tańców wyżsi oficerów 

l f t ła się w cytadeli, dc 

Powrót 

SZKODLIWY SKŁAD KWASU ŻOŁĄDKOWEGO. 
Stosować zatem należy dit tę KWAŚNĄ, lecz! BADANIE straszliwej oUaroby raka od-,lać moie raka, zwłaszcza jeżeli daiałają 

dawna rajmuje umydy uczonych, których 1 j w l n ^ d n i e . Jako przykład prof. Scherbei zwraca m 9 uwagę, ze przy t e n me o to 
najwięk««m pragnieniem jeat uwoWenie podaje raka, powstającego przy cderpie- chodzą, c^y^pokarmy maję smak kwaśny wieczór: - Dziś trzeba zobaczy 

od j X j * »J jw ięk -yea je j mach błony ustnej s powodu nadmiernego- ;dla podmemerua, lec, o to, by wytwarzały! T T ^ L C 
plag. Pomimo to dotąd nie zdolanto je«cae icli podrainienda paleniem lub używaniem ,kwa.y w organwiue, ^ m a i a 

wykryć istoty raka, ani toż przyczyny jego| ZANADTO GORĄCYCH POKARMÓW. \ ^ ^ ^ ^ L ^ L ™ } ! . S • 

Wieczorne rozrywki Łod 
Teatr Miejski: — Po pol.: Konto V. wt 

Kawaler papa. 
Teatr Kanuralny: — po poł: Pan Lamt 

wlecz.: Lekkomyślna siostra. 
Teatr Popularny: — pop. Nad polsWem 

wiecz. Opowiadanie lirowa. 
1^' Teatr Popularny: (w sali Geyera) — w pot] 

1 wiecz. Kościuszko pod Racławicami 
T 

POWSTAWANIA. 
Tesni większe aadowoleńie budzi wiado-

ZANADTO GORĄCYCH POKARMÓW. 

OAZYWIŚOIE NIEKIEDY TRZEBA LAT TAKI?a« 
ul. Montti* 

. pM czynna od 10 rano do 10 wlecz, rych na raka 1 skłonny cli do tej choroby 1 . . T . , . , ,, _ 1 . , , . , ,, , ' Apollo: — I. Trzęsawisko życa. 11. Papi' specjalny kwas żołądkowy, pokrewny *e» kochaneij 
nodraznieni.% by uiawnil się rak: od dwu-

. 1 . •̂ i____i_=_,- i ™ ^ * " * 1 * ' ^ " 1 « 7 1 .v wuętrauvm przyczynom raka 1 wpływający 
raośc, że poziom dzisiejszej nauki lekarskiej dziestu do dv udzaestu pięciu lat przy cho-i 
nmożliwda istotne 

UNIKNIĘCIE TE] CHOROBY. 

Wiedeński dermatolog prof Scherber w 
awej świeżo wydanej pracy pod tytułem 

na jego utworzenie. Wiedzą o tem, można 
rei błonie ustne 1, szesoiu do o»miu lat pra * . , . . 

- . - uaunąc wznuaukowaoy kwas, niszeząe wy cy W kopalniach radu dla wywołania raka . : , . . / . T , . ,J" . : vur»o. — i j , wołujące go bakterje. Należy z pożywienia dowrAw płucnego, osiemnaatu do dwudziestu czte- , H . 6 „ . J • ' 0 0 ( v c o w 

• , , 6 ' „ , j o ! usunąć wszelkie tłuszcze zwierzęce nnleko, Laolml- _ rech lat — dla raka z powodu Rentgena,1 * .__._ , , , i v-apuni. -

Bajka: — Dziewczyna T piekła. 
Caslno: — Branka wodza. 
Corso: — I. Krwawy żart. 11 Mogiła wśr1 

Trńlka. 

„W*KA*owki DLA rozwiązarnńa zagadnienia ^ treydmestu lat przemiany gruźlicy ikó- „ e p ^ ^ ^ J pigułfc^a menlolowemi 
PODAJE sposoby DLA tinikmecia raks _ ^ ^ C ^ : L L ; Wobec tego, ie nadmiar białka W pożywię-raks 

masło i ałoninc), a bakterje z ki*zek usuwaćj Czary: — 1. W Belgjl nic nowego. II. Tr*V 
cle Iwa. 

oraz środki dla wpobieżenU jego p o w a l a - « w s z e powstaje na miejscu podraznio 
nia. iatnieje cos w rodzaju dzaałania na o cl iii u i brak witamin 

W r a ! kawalerii Brandt 
y c « w Hamburgu wracalqcy, 

pvch turniejów urzędowo 

Luna: — Słodycz zwycięstwa. 
Grand Kino: - Białe clenie 

zwłaszcza w starszym wieku sprzyja tworse i Mimoza: — Rozkosze niebezpieczeństwa 
wamu. V ł " ' l cdWć, jak przy przerzutach, nprz, rak wą n m ^ r a k a , wypada i ua ten szczegół zwró 

Nie wykryło dotąd aarazka raka i M e

 t r o b y i p e c h e r z a u palaczy, rak kostny u pra- ^ u w a g c p r z y „pobieganiu choiołue. 
uważa się raka sa chorobę * * * * * * * Ą ™ } ' c o w m c l e k radowych. Podrażnienie, spiowa u % p n > f Scherber zajął « ę ba-
mo to niektóre obserwacje stwierdziły, W • ^ r a k a t U l a m i c a } e m i działać może odżywienia i trybu żyoia ludzi po 
irtnieje coś w rodzaju ^arazoma się ra- ^ ^ ^ ^ ^ 8 y m p t o m a t ó w choroby, sko- ^ ^ ^ ^ t c e > ^ U i y c h od raka » »tąd 

" TO jednak działanie podrażnienM dopięło, . , ^ i o ^ k , i e nie c h o r u j • « raka 
celu, rak rozwija się fatalnym iwvm bie-i 

kiem. Komórki raka, w łączności s 
lonym jeszcze pierwiastkiem, przeniesione s 
jednego czloiwieka na drugiego, wywołać 
mogą raka Stąd nasuwa się w pierwreym 
rzędzie konieczność ostrożnego obchodenia 
się i uttieazkodliwiania 

wydzielin wewnętrznych i zewnętrznych 

giezn, choćby pierwotna jego przyczyna w j I u ( , 8 ł e ' k t ó ™ y f « d y o i e cierpieli na żadne 
międzyczasie zosUła nsunięta. Stwierdzę-, stany zapalne, ludzie o zdrowym żołą.Jku 

. 1 i dbali o normalne trawienie, ponadto pi l 
nie tego faktu wskazuje na konieczność odpowiedniego stosunku pomiędsy 
profi laktyki czyli sapobiegama, chorobie, ! j m o w a n i e m p o k a r n l ó w a wymiarem 

Najnowsze badana dowiodły, że sam R _ M O g ó l i u d r i e p r a c V ł omiarkowani CHORYCH rakowatych, s SZCZEGÓLNIE STARAŃ-1 organizm dosUrcza podrażmena dla u two- ^ l e n J a • 
NOGO ZABEZPIECZENIA WRZODÓW otwartych. | r ^ n U ri« raka. Ważnym wewnętrznjm czyn • ^ ^ ^ ^ 

WAŻNIEJSZYM JOSZOSE SZCZEGÓŁEM OD N- TUKIEM povstawama raKa J»« - e „ p o b i ^ a n i e chorobie raks ma BYĆ 
NIKNIĘCIA NARAŻENIA" SIĘ JEST UNIKNIĘOIE ^ T ^ L ^ L Z X w w « CHE-! równoznaczne s hipochondri , I stałą oba-
RÓWNYCH czynników POWSTAWANIA RAK. - W ^ ^ ^ O z d r o w i , UEIKSOIE raka utrzymane 

V 5 ! » wskazówkę PRZY lecs^iin ^ [ ^ . ^ Z ^ ^ stałego podrażnienia. ZOSTAŁO STWIERDZONE, ŻE CAŁY szereg PODRAŻ- i powinno być wzięte POD uwagę przy zapo \ jątkiem wypadków, gdzie skonstatowano NIEŃ cłiemicznych I mechanicznych wywo- bieganiu tej chorobie. predyspozycję DO tej groźnej choroby. 

Odcon: — O honor siostry , 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Czterech ^ 

łów. — Dla młodzieży: Postrach pustyni 
Pałace: — Je] wielka namfetiść. 
"iredwfośnle: — Crarna dania. 
Raj: — 1. Zagłada Rosji z Rasputinem. 

brzym gór. 
Resursa: — Kobieta bez serca. 
Splendld: — Neapol, śpiewające miasto. 
Spółdzielnia: — A jednak dato Jest słabe. 
Wodewil: — O honor slwstry. 
Zacbeta: — Melodja serc. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Waler ianowi i WSr to ro * * 
Wschód słońca 7.37.' 
Zachód — 3.24. 
Długość dnia 7.47. 
Uby ło d n a 8.47. 
Tydzień 50. 

Kedakuif naczelny: 3ranclszeW Prnbsl Odbito na własnej maszynie rotacvinei 
orzv ulicy Zawadzkiej nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Słvnulko"»» ł-
Za redakcje odoowiada: Roman FurmańskL 
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Najsubtelniejsze z j j 

J P R A W D Z I W 

B N I E D O B I 
W rolach g łówny 

ZUCHWAŁY NI 
R A B M 

łanowiec, 15. 12. (Od \ 
•eczorem dokonano 

zuchwałego napa 
pKoweuo na dyl iżans 

r omiu . O łjodzinie 9-t< 
K fabrykę w y r o b ó w 
v r o m " zajechał dyliża; 
^ ł o dwóch pocztowci: 

http://kopa.nl

